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Podwyższenie datków świadczeniowytii 
dla niesumiennych ofiarodawców zeszłorocznych

Warszawa, 9. 11. W  dniu 9 bm. pod 
przewodnictwem prezesa Banku Go* 
spodarstwa Krajowego p. gen. Górec* 
kiego odbędzie się posiedzenie Sekcji 
zbiórki pieniężnej Ogólnopolskiego 
Obywatelskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym, w którym, po* 
za członkami Sekcji, wezmą udział: 
przedstawiciele sfer gospodarczych 
(bankowości, przemysłu, handlu, ku* 
piectwa), oraz reprezentanci związków 
pracowniczych, wolnych zawodów i 
właścicieli nieruchomości.

N a posiedzeniu przedyskutowane 
będą normy świadczeń na pomoc zi* 
mową oraz sposoby ich wpłacania. 
Normy te w  zasadzie nie będą odbie* 
gać od skali zeszłorocznej, w stosunku 
jednakże do tych kategoryj ofiarodaw* 
ców, które w roku ub. nie wywiązały 
się z ciążących na nich obowiązków 
społecznych, lub też zrealizowały tyl* 
ko częściowo swe dobrowolne dekla* 
racje — normy świadczeń siłą rzeczy 
będą musiały być podwyższone.

świat pracy natomiast; zgodnie z o*

Istotne przyczyny zawieszenia 
Str. Narodowego w woj. białostockim

Warszawa. 9. 11. (Tel. wł. — 1. r.). 
I,W związku z zawieszeniem działalno* 
ści Stronnictwa Narodowego na tere
nie powiatu bielskiego i  wysoko*ma*> 
izowieckiego w województwie biało
stockim, dowiadujemy się, że decyzja 
ta spowodowana została na skutek 
występnej działalności Stronnictwa 
Narodowego na terenie wymienionych 
powiatów.

Uzbrojeni w siekiery, drągi, a na* 
wet broń palną członkowie Stronnic
twa Narodowego poczęli stosować na* 
pady na osiedla zamieszkałe przeważ
nie przez Żydów. Napady te dokony* 
wane były przede wszystkim pod o* 
słoną nocy. Szczególnym wyrazem tej 
działalności Stronnictwa Narodowego 
były ostatnie zajścia w  dniu 10 paź

5-lecie urzędowania min. Becka
w naświetleniu zagranicy

Bem, 9. 11. W  związku z jubileuszem 
ministra spr. zagr. J. Becka szereg naj* 
poczytniejszych dzienników Szwajca* 
rii niemieckiej i francuskiej ogłosił ar* 
tykuły i sprawozdania z 5*letniej dzia* 
łalności polskiego ministra.

Prasa podkreśla, że w obronie urzę* 
dowania min. Becka polska polityka 
zagraniczna zaakcentowała swą nieza* 
leżność, ujawniło się orzv tym zwięk*

świadczeniem p. ministra Zyndram* 
Kościałkowskiego, złożonym na posie* 
dzeniu Ogólnopolskiego Obywatelskie 
go Komitetu Zimowej Pomocy Bezro* 
botnym na Zamku, weźmie udział w 
świadczeniach na pomoc zimową we* 
dług norm o połowę mniejszą niż w u* 
biegłym roku.

J e d y n i e  o s z c z ę d n o ś c i ą  z d o b ę d z i e s z  
.............d o b r o b y t  6 n i e z a l e ż n o ś ć !  ■■

M ID I  KOMOHALHA KASA OSZCZĘDNOŚCI
WE LWOWIE —  OL. WMOWfl 7 i 9

oraz jej 0 D D Z IA Ł Y -p rz y  ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 
Celem umożliwienia kupcom  i p rz e m y s ło w c e m  lokowania utargów 
dziennych w Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 1S-30
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

dziernika ,we wsi Giewłaki i w dniu 
16 października w  Wyszonkach Ko* 
ścielnych.

W  czasie napadu bojówki Stronnic
twa Narodowego na zagrodę Metela 
W róbla we wsi Giewłaki, napastnicy 
zdemolowali mieszkanie oraz znisz* 
czyli zboże i mienie, a nadto pobili 
dzieci Wróbla. Identyczny wypadek

Posłowie i
na naradach

Warszawa, 9. 11. (Teł. wł. — 1. r.)
Sekretariat O.Z.N. komunikuje:

Dnia 8 bm. na zaproszenie szefa

szenie autorytetu Polski jako wielkie* 
go mocarstwa, które prowadzi polity* 
kę pokojową. Dowody tej aktywności 
zagranicznej polityki polskiej ostat* 
nich pięciu lat widzi prasa tutejsza w 
normalizacji stosunków Polski z sąsia* 
dującymi z nią mocarstwami, w oży* 
wieniu sojuszów, łączących Polskę z 
Francją i Rumunią i we wzroście wpły* 
wów polskich za granicą.

P. Prezydent R. P. wręczy sztandar 
wileńskiemu pułkowi artylerii

Warszawa, 9. 11. W  ramach uroczy* 
stości w dniu 11 listopada odbędzie 
się o godz. 10 na Placu Zamkowym 
w Warszawie wręczenie sztandaru wi« 
leńskiemu pułkowi artylerii lekkiej 
Legionów, ufundowanego przez spo* 
łeczeństwo miasta Wilna.

Wręczenie sztandaru dowódcy pułku 
dokona Pan Prezydent R.P., rodzicami

napadu miał miejsce w Swirydzach. 
Ponieważ dalsze tolerowanie tego

rodzaju występnej działalności stało 
się niebezpieczne dla ładu i bezpie
czeństwa publicznego, władze admini* 
Stracyjne zawiesiły wszystkie komór* 
ki organizacyjne Stronnictwa Narodo
wego na terenie powiatu wysoko*ma- 
zowieckiego i bielskiego.

senatorowie 
u pułk. Koca
Obozu płk. Adama Koca odbyło się 
pod jego kierownictwem zebranie po* 
słów i senatorów, biorących udział we 
władzach organizacji w centrali i w  te* 
renie. Zebranie poświęcone było dys* 
kusji nad zorganizowaniem pracy par* 
lamentamej członków Obozu. Posta* 
nowiono w najbliższym czasie powo* 
lać komisję, złożoną z senatorów i po* 
słów, dla przygotowania projektu tej 
organizacji.

Wiec P. P. Sc
Warszawa, 9. 11. (Tel. wl. — 1. r.) 

W  wiecu, zwołanym przez PPS w Ło* 
dzi na dzień 7 bm. celem uczczenia 
rocznicy powołania rządu ludowego 
w Lublinie, wzięli udział ludowcy.

chrzestnymi w pierwszej parze będą 
Pani Marszałkowa Piłsudska i Marsza* 
lek Smigły*Rydz. Po akcie wręczenia 
Pan Marszałek przypnie na sztandarze 
Krzyż Orderu Virtuti Militari, którym 
jest odznaeżony wileński pułk artyle* 
rii. Dotychczas Krzyż ten noszony był 
na trąbce.

O godz. 14.30 na Lotnisku M.oko* 
towskim odbędzie się uroczystość prze 
kazania warszawskiemu pułkowi lot* 
niczemu 20 samolotów, ufundowanych 
przez Warszawski Wojewódzki Korni* 
tet Zbiórkowy na F.O.N. Samoloty te 
przewodniczący Komitetu senator Sie* 
miątkowski przekaże na ręce Marsza!* 
ka Smigłego*Rydza.

Prezes S. N. Kow alski 
przeciw  gen. Hallerow i

Warszawa, 9. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  czasie akademii, urządzonej ub. nie 
dzieli przez Stronnictwo Narodowe, 
nowy prezes tego stronnictwa adw. 
Kowalski wygłosił m. in. przemowie* 
nie polityczne, w którym ostro zaata* 
kowal Stronnictwo Pracy oraz prezesa 
tego stronnictwa gen. Hallera.

Konferencja polsko-niem iecka  
w e  Lw ow ie

Warszawa. 9. 11. (Tel. wł. — 1. r.). 
Dnia 15 b. m. rozpoczną sję we Lwo* 
wie obrady mieszanej komisji polsko- 
niemieckiej, mające na celu uregulowa* 
nie obrotu towarowego z Niemcami, 
jak również ustalenie obustronnego 
planu importowo -  eksportowego na 
bieżący kwartał.

ŚNIEG NA D  MORZEM
Jastrzębia Góra. 9. 11. Pierwszy, 

bardzo nikły opad śnieżny, nastąpił w 
nocy nad brzegami morza polskiego. 
Śnieg prószył około pół godziny, lecz 
natychmiast stajał. Nieco większy o* 
pad nastąpił w głębi Bałtyku w jego 
północnej stronie. '

KRÓLEWSKIE PRZYJĘCIE
Londyn. 9. 11. Król i królowa wy

dadzą dziś wieczorem w pałacu Bu* 
ckingham obiad na cześć królewskiej 
pary bułgarskiej.

Król grecki złożył dziś w hotelu 
Ritza karty wizytowe, przeznaczone 
dla króla i królowej Bułgarii.

ZNAM IENNE ZARZĄDZENIE
Salamanka, 9. 11. Do powstańczego 

portu Palmy na Majorce weszły dziś 
dwa brytyjskie okręty wojenne i bry* 
tyjski statek handlowy. Załogi otrzy* 
mały pozwolenie udania się na ląd, 
odzie zwiedziły miasto.
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Uspokojenie nastrojów gdańskich
głównym celem porozumienia z Rzesza

Biikareszt, 9. 11. Komentując polsko* 
niełńieekl -układ mniejszościowy, pół* 
urzędowa „Independance Roumaine" 
stwierdza, że jest on dokumentem o 
wyjątkowym znaczeniu prawnym i po* 
Etycznym.

Deklaracja daje gwarancję w sprawie 
pierwszorzędnej wagi, za jaką uważają 
oba państwa utrzymanie przyjaznych 
stosunków sąsiedzkich. Porozumienie 
nie jest wynikiem zastosowania jakich*

Rokowania polsko-angielskie
w sprawie porozumienia węglowego

Warszawa, 9. 11. (Tel. wł. — 1. r .)  , słu węglowego Polski i Brytanii, uję*
W  Paryżu rozpoczęły się rokowania 
węglowe polsko-angielskie z udziałem 
przedstawicieli brytyjskiego przemysłu 
węglowego i delegatów polskiej kon
wencji. węglowej.

Rokowania te mają na celu przedłu* 
żerne i pogłębienie współpracy przemy

Wycieczka studentów fińskich
samolotem do Warszawy

Warszawa. 9. 11. Dziś przyleciała do 
Warszawy samolotem P. L. L. Lot, de
legacja studentów fińskich, członków 
zarządu Fińskiego Związku Studen
tów; w "skład której wchodzą: prezeu 
Ero- Manier, Erkki Haemnen, Ilmari 
Honkanen i Olavi Rytkoenen.

Gości fińskich oczekiwali na lotni* 
skucyw ilnym  na Okęciu charge d'af* 
faires -Aj I. poselstwa finlandzkiego 
Taund Suaińtausta, kurator P. A. Z. Z. 
M,'/,Liga,‘- radca M‘. S. Z. Stefan Bar* 
tel, członkowie zarządu głównego Li
gi 5 prezesem • Przęździeckim i oddzia*

N a j s t a r s z y

D O M  K O N F E K C J I  M Ę S K IE J
J .V E R S C H L E I S S Ł R

znajduje się o becn ie  w  lokalu przy
P L A C U  M A R IA C K IM  8

2765 (Gmach' Sprechera)

Zjazd Zarządu Zjednoczenia Notariuszy 
we Lwowie

We Lwowie odbył się zjazd Zarządu 
Zjednoczenia Notariuszów R. P. W  zje 
ździe wzięli udział -wszyscy członkowie 
władz tej organizacji notarialnej oraz 
liczni delegaci ze wszystkich stron Pol# 
s k i— pod przewodnictwem prezesa re« 
jenta Walerego Romana.

Ń a porządku dziennym zebrania zna* 
lazły sięm . in. sprawy dotyczące omó* 
wienia wyników stosowania Ustawy o 
ochronie granic, ustalenia zasad współ* 
pracy -Zjednoczenia Notariuszów z O* 
bozęm Zjednoczenia Narodowego, prze 
dyskutowania zasad projektowanych no 
wych ustaw, które pozostają w związku 
z czynnościami notarialnymi oraz usta* 
lenie zasad współpracy z polskimi or* 
gańiźaćjami prawniczymi na terenie 
Stanów Zjednoczonych A. P.

Przed' rozpoczęciem obrad cały Za
rząd wr komplecie udał się na cmentarz 
Obrońców Lwowa, gdzie złożył wieniec 
w imieniu zjednoczonego notariatu. Na 
stęppie. odbyły się obrady plenarne, 
które zagaił notariusz p. Kazimierz So-

NASZ EKSPORT
Warszawa, 9. 1L (Tel. wł. —  1. r.) 

W e wrześniu br. wywieźliśmy zagra# 
nicę 15.900 kwintali bekonów wartości 
3,816 tys. zł. Odbiorcą tego artykułu 
byłą Anglia,

kólwiek zasad prawa międzynarodowe
go, lecz wolnej woli obu państw, które 
stają wspólnie w obronie swych intere
sów. Nowe porozumienie przyszło w od 
powiednim momencie, gdy agitacja w 
Gdańsku wzmogła się. Jest niewątpli* 
we, że Niemcy, którym zależy na utrzy
maniu dobrych stosunków z Polską, 
dążyć będą do uspokojenia umysłów 
w Gdańsku.

tej we wzajemnym układzie w r. 1934. 
Dotychczasowe porozumienie węgłowe 
upływa z końcem bież. roku.

Definitywne zakończenie rokowań 
przewidziane jest w Londynie w końcu 
listopada hr.

łu warszawskiego z prezesem Falkie
wiczem, członkowie sekcji fińskiej 
„Ligi" i inni.

Wysiadających z samolotu studen
tów  fińskich powitała w języku fiń* 
skim p. Kunińska, wręczając im wią* 
zankę białych chryzantem, w języku 
polskim zaś serdecznie powitał gości 
prezes Przeździecki.

Wycieczka studentów fińskich żabą* 
ń/i. w Warszawie do piątku, następ
nie udadzą się na jeden dzień do 
Wilna. Studenci fińscy s? gośćmi 
PAZZM. „Liga".

kol, prezes lwowskiej Rady Notarial* 
nej, jako delegat Zjednoczenia na lwów1 
ski Okręg Apelacyjny. Po przerwie o- 
biadowej notariusz dr W . Dąbrowski, 
wicemarszałek Sejmu Śląskiego, wygło* 
sił w sali Izby przemysłowo#handlowej 
referat pod tytułem: „Co się dzieje na 
Śląsku?'4 N a odczyt ten przybyli m. i; 
prokurator apelacyjny dr Chirowski, 
wiceprezes Sądu Apelacyjnego dr Ojak, 
wiceprezes Sądu okręgowego Madey* 
ski, kierownik Sądu grodzkiego miej* 
skiego Kłodnięki.

Po odczycie prezes lwowskiej Rady 
Notarialnej p. K. Sokol i notariusze 
lwowscy podejmowali swych kolegów 
z całej Polski tradycyjną „lampką wi»

|ś.tp 
Z Kryklewlczdw

MICHALINA MICHALSKAwdowa po prezydencie miasta Lwowa
po d ługich  i  c iężk ich  c ierp ien iach , zaopatrzona św , Sakram entam i, 

zasn ęła  w  P anu  dnia 7 listop ad a  1937 r .,  p rzeżyw szy  la t  86.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go listopada b. r . o  godz. 1430 

z domu żałoby przy ui. św. Michała 1. 8 na cmentarz Łyczakowski do grobowca 
rodzinnego, o czym zawiadamiają w nieutulonym żalu pogrążeni

Wnukowie, Prawnukowle, Siostra, Brat i Rodzina
N abożeństw o ża łob n e  za spokój duszy śp. Zmarłej odprawione zostanie 

w środę, dnia 10-go listopada b. r. o  godz. 10-ej w  kościele OO. Jezuitów. 
M iejski Zakład Pogrzebowy „CONCOR,Dlfl„ Sobieskiego 16 teł. 225-32.

Echa inauguracji roku akad.
i s to s o w n e  w y ja ś n ie n ia  re k to ra

Warszawa, 9. 11. W  związku ż arty* 
kułem zamieszczonym w jednym z pism 
warszawskich pt. „Inauguracja roku 
akademickiego bez udziału młodzieży'*, 
rektor Uniwersytetu Józefa Piłsudskie*

Burzliwy plebiscyt na U. J. K.
W dniu dzisiejszym, jako w drugim 

dniu plebiscytu przymusowego zorga* 
ńizowanego przez rektora Kulczyńskie 
go w związku ze sprawą ghetta ńa 
lwowskiej uczelni, doszło na terenie 
Uniwersytetu dó licznych' awantur.

Młodzież nie podzielająca poglądów 
młodzieży wszechpolskiej rozrzucała 
ulotki, nawołujące do powstrzymywa

Prem. węgierski Daranyi 
w  B e rlin ie

Budapeszt. 9. 11. Węgierska Agen* 
cja Telegraficzna donosi:

Premier Daranyi oświadczył przed
stawicielom prasy, że 20 b. m. uda się 
prawdopodobnie wraz z min. spr. 
zagr. Kanyą. do Berlina, gdzie zwiedzą

Następny
program H A L K A

nie ma nic wspólnego z dotychczasowymi dyletanckimi próbami i został 
nie tylko przez prasę polską, lecz też i zagraniczną uznany za najlepszy 
polski film  produkcji 1937 - - — yr,—= ^ -------- . . . . . . .

Wzmocnienie polskich placówek 
celem Kongresu Kupiectwa Chrześcijańskiego

Warszawa, 9. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  ramach ogólno*polskiego kongresu 
kupiectwa chrześcijańskiego, śtowarzy* 
szenie kupców polskich organizuje pier 
wszy zjazd kupiectwa z branży żelaznej

Jak upłynnić 
z a m ro ż o n e  za g ran ic ą  k a p ita ły

9. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 
Liczni obywatele polscy posiadają za 
granicą należności pieniężne, których 
odzyskanie — mimo gotowości dłuż* 
nika do zapłaty — jest utrudnione lub 
uniemożliwione z powodu obowiązu# 
jących ograniczeń dewizowych.

Komisja dewizowa może w pewnych 
wypadkach ułatwić upłynnienie takich 
należności drogą rachunków z należ* 
ności obcych obywateli w Polsce.

W ie lk a  k a ta s tro fa  sam o ch o d o w a  
pod D ro h o b yczem

Drohobycz. 9. 11. (Tel. wł.). Wstrzą- |  drewnianą poręcz mostku i przełąmaw
sająca katastrofa samochodowa wyda
rzyła się wczoraj w południe na dro* 
dze między Drohobyczem a Borysła# 
wiem. Oto kiedy autodorożka nr. 
40.244 w  drodze do Drohobycza zna
lazła się w  Denczycach, auto z niewia* 
domyćh dotąd przyczyn wpadło na

go komunikuje, że w czacie uroczysto* 
ści w auli Uniwersytetu było obecnych 
przeszło 200 osób spośród młodzieży 
akademickiej.

nia się od plebiscytu. Ze swej strony 
młodzież wszechpolska wywierała pre 
sję na głosujących, by głosowali w 
myśl jej życzeń. Doszło do starć, w 
czasie których wielu studentów potur# 
bowano.

Oryginalny plebiscyt potrwa; jak 
wiadomo, jeszcze dwa dni.

międzynarodową wystawę łowiecką 
Zapytany w sprawie pogłosek o mają* 
cej nastąpić dymisji min. Kanyi, prem. 
Daranyi stwierdził, iż są one pozba* 
wionę wszelkich podstaw.

z terenu województw centralnych i 
wschodnich.

Celem zjazdu być wzmocnienie 
kontaktu między poszczególnymi pla* 
cówkami tej branży.

Osoby, którym zależy na sprowa* 
dzeniu do kraju swych zamrożonych 
za granicą należności, mogą je zgłaszać 
pod. adresem Komisji dewizowej w 
Warszawie, ul. Senatorska 7, podając 
nazwisko i adres zagranicznego dłuż* 
nika oraz sumę. Komisja dewizowa nie 
będzie potwierdzała odbioru tych zgło 
szeń, a dopiero w miarę sposobności 
udzieli zainteresowanym odpowied* 
nich wskazówek.

szy ją, wpadło wraz z siedmioma pasa* 
żerami do rzeki z wysokości 3 m. Skut 
ki wypadku były  fatalne.

Czterech pasażerów, a to: 44-Jetnia 
Adela Rappaport z Borysławia, jej 
mąż 48-letni Saul Rappaport, właści* 
ciel warsztatów mechanicznych, 24*let- 
ni Michał Spunda i  45*letni Julian Fin* 
kler, urzędnik z Borysławia, uległo 
ciężkim obrażeniom. Wszystkich ich 
musiano przewieść do szpitala. Naj
cięższe obrażenia odniosła Rappapor* 
towa. (Z. Z.).

Z G O N  ZA SŁ U Ż O N E G O  D ZIA - 
Ł A C Z A

Rio de Janeiro. 9. 11. W  dniu 26. 
października zmarł w  Kurytybie pre* 
zes Związku polskiego ś. p. Józef W i
śniewski.
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W s k a z a n i a  M a r s z .  Ś m i g ł e g o  -R u d i a
Śmierć Marsz. Piłsudskiego z jed* 

nej strony i uchwalenie Konstytucji 
Kwietniowej w  przededniu tej śmier* 
ci — to  dwa fakty, które stworzyły 
nową sytuację w Polsce i dały po* 
czątek nowemu okresowi politycz* 
nemu.

Zamknął się był tymi faktami wiel* 
k i okres dokonań, związanych z wal
ką o niepodległość i z budowaniem 
prawnych wiązań odzyskanego Pań
stwa. Marsz. Śmigły* Rydz, wyzna* 
czony następca na stanowisko Ge* 
neralnego Inspektora Sił Zbrojnych, 
Uznany spadkobierca duchowego 
zwierzchnictwa w obozie walk zbrój* 
nych o niepodległość, podjął przed 
półtora rokiem wielkie zadanie k o  n* 
t  y  n u a c j i prac na ustalonych pod* 
stawach tego, co w minionym okre
sie zostało dokonane.

W  imię tej kontynuacji sformuło
wał Marsz. Śmigły szereg jasnych i 
prostych w s k a z a ń  na przyszłość, 
z którymi jako szef sił zbrojnych 
c jednej strony i uznany przedstawi* 
ciel dawnego obozu niepodległo* 
ściowego z drugiej strony, zwrócił 
się do całego N arodu, do wszystkich 
warstw i grup politycznych, aby b e z  
w z g l ę d u  n a  p r z e s z ł o ś ć  z je *  
d n o c z y ć  s i ę  d l a  p r z y s z ł o *  
Ści.

Szlachetne i proste, szczere i jasne 
wskazania Marsz. Śmigłego znalazły 

•oddźwięk zrozumienia i zapału w  sze 
rokich masach społeczeństwa oraz 
negatywną reakcję partykularną par* 
tyjnych i warcholskich sobiepanów.

Dzieje ostatnich miesięcy kilkuna* 
stu, to z jednej strony zwycięski po 
chód idei zjednoczenia narodowego 
poprzez mózgi i serca milionów pa* 
triotycznych obywateli i z drugiej 
strony gorączkowe zabiegi zagrożo* 
nych warchołów, okopujących się 
pracowicie, wzmacniających „płoty i 
m ury“ przeróżnych ghett minionej 
przeszłości.

Dziś w przededniu święta niepo* , 
Uległości i wobec rozzuchwalonej re* 
akcji, warcholącego sobiepaństwa, 
warto przypomnieć i zestawić głó* 
wne wskazania i zasady, zawarte 
w  mowach Pierwszego Żołnierza na* 
szych sił zbrojnych.

W  dniu 24 maja 1936 r. przema* 
wiając na Zjeździe Związku Legio
nistów, wyjaśnił naprzód M arszałek 
Śmigły stosunek armii do polityki i 
swoją w  tym rolę:

„Mówiąc krótko, koła pułkowe mają pra, 
cę nacechowaną charakterem wojskowym i 
cele, zwracające się bezpośrednio ku wojsku. 
Związek Legionistów ma cele o wiele szer, 
sze, dalej idące. Zajmował się i trzeba, żeby 
się zajmował i nadal pracą społeczno„poli» 
tyczną, do której ja wojskowych służby 
czynnej nie chcę wciągać, bo n i e c h c ę, ż e, 
b y  w o j s k o w i  p o l i  t y  k o w a 1 i. Jeżeli 
trzeba będzie politykować, to już ja będę 
politykował (owacyjne oklaski)".

W  dalszym ciągu sformułował 
i d e ę  z a s a d n i c z ą  jednolicie zor
ganizowanej woli w  imię hasła obro* 
ny Polski i wezwanie pod  ten sztan* 
dar wszystkich bez względu naprze* 
szłość:

„Chćę tylko na jeden moment zwrócić u* 
wagę, na drogę, na której napewno możemy 
dorównać naszym sąsiadom. Jest to sprawa 
zorganizowania kierowanej woli ludzkiej. 
Porównajmy jak ta sprawa u nas wygląda i 
iak wygląda u naszych sąsiadów. Kolędzyl 
Porównanie to niedobrze nam smakuje. O* 
no ma bolesną gorycz...

W  imię czego trzeba ją organizować?..,

Uważam, że jedynym naszym hasłem, któ, 
re może być tym pionem naszym moralnym, 
jest hasło obrony Polski!...

Mam wrażenie, że to hasło obrony Polski 
jest jakgdyby potężnym łańcuchem, który 
jest jednym końcem przytwierdzony do P o l,' 
słoi, chodzi o to, ażeby jaknajwięcej dłoń! 
chwyciło za ten łańcuch, trzeba go sobie 
przerzucać przez ramię i ciągnąć, ciągnąć, 
chociażby w krzyżach trzeszczało (oklaski), , 
aby Polskę podciągnąć wyżej".

W  drugim, końcowym przemó* 
wieniu na tym samym Zjeździe Le* 
gionistów oświadczył serdecznie, lecz 
stanowczo:

„Jesteście mi bliscy, chcę z wami być, ale 
wierzcie mi, że ani na chwilę nie od-tąpię 
na centymetr od tej linii, którą uważam na 
podstawie swego przeświadczenia jako linię 
dobrą, nawet gdyby mnie to miało pozba, 
wić waszej sympatii (glosy: nic, nie — okla, 
ski).

Żechciejeue wyciągnąć z tego konsekwen, 
cje. Żadnej demagogii, bo demagogia jest W  deklaracji ideowej tego obozu

GOTOWE UBIORY MĘSKIE
M A T E R I A Ł Y  J E S I E N N O - Z I M O W E  o r a z  
m u n d u r k i  i p ła s z c z e  s t u d e n c k ie  — p o le c a

Tadeusz Cwetler
W  p r i g p i s k u

99Kts. P i u o u a r c z g h ,
m asoneria i

Przed paru dniami zamieściliśmy ob
szerną depeszę z W  arszawy, omawia
jącą trudności i komplikacje wynikłe 
w Stronnictwie Pracy na ile działalno: 
ści gen. Hallera i stosunku do jego oso
by W . Korfantego i gen. Sikorskiego. 
Wz tej samej depeszy zwróciliśmy uwa
gę na dziwne i niezrozumiale, zwłaszcza 
dla katolików, zachowanie się ks. Pi* 
wowatczyka, redaktora naczelnego „Gło 
su Narodu", w stosunku do frontu Mor 
ges, organizacji politycznej pozostają. 
cej pod niewątpliwym patronatem . ma
sonerii. Ks. Piwowarczyk uznał się tą 
naszą notatką, a zwłaszcza tytulikiem: 
„Ks. Piwowarczyk, masoneria i kato
licyzm", szczególnie dotknięty i wsku
tek tego zwrócił się do nas z publicz

JUŻ NADESZŁY M A TER IA ŁY ORYG. ANGIELSKIE
n a u b r a n i a  m ę s k i e ,  p ł a s z c z e  i k o s t i u m y  d a m s k i e  

w  o lb r zy m im  w y b o r z e

I> o o 9  ł f o e f y
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ną prośbą o wyjaśnienie, co ma ozna
czać ten tytulik?

Życzeniu ks. Piwowarczyka uczynili
śmy zadość. Wyjaśniliśmy mu, że cho
dzi tu o popieranie przez „Głos Naro
du", a zwłaszcza jego naczelnego re
daktora, akcji politycznej „frontu Mor- 
ges".

W  dniu wczorajszym w „Głosie N a
rodu" na 1-Szej stronie pojawiła się no. 
wa, bardzo charakterystyczna prośba 
ks. Piwowarczyka pod naszym adresem- 
Ks. Redaktor nie zaprzecza w niej, że 
popiera akcję „frontu Morges", pisze 
bowiem dosłownie:

„Na moją prośbę odpowiada „Dzien
nik Polski" długim wywodem, z które
go wynika, że owa „bardzo podejrzana 
polityczna akcja", z którą „Głos Naro
du" jest rzekomo „związany", polega

S iostry  S C H W A R Z
największa atrakcja światowych m usic-halów  dzisiaj, we Wtorek 9 bm. 
oraz codziennie na podwieczorkach od godz. 7—9 i dancingu od godz. 1o-tej

w „C A SIN O  d e  P A R I S “ ul. Rejtana 3

szkodliwa, demagogia to nie nasza broń, bo 
w demagogii zawsze was wszyscy przelicy, 
tują (oklaski) i żadnych fanaberii ani fanta, 
zji. Powiedziałem, że trzeba zacząć surowe 
życie, albo poddajecie się, chcecie iść, albo 
nie idziecie.

Trzeba jasno i otwarcie postawić sprawę 
— nikogo nie będzie się zmuszało: jeśli ktoś 
uważa, że ma swoje w ł a s n e  p o d w ó r .  
k o  l e p s z e ,  jeśli ktoś uważa, że ma swój 
warsztacik lepszy, jeśli ktoś uważa, że jedy, 
nie on jest rozsądny, jedynie on kocha Pol* 
skę, inni jej nie kochają, t e n  m o ż e  o* 
d c j ś ć o d  n a s  (oklaski).**

G dy te wielkie hasła Marszałka 
śmigłego przyjęte zostały z jedno* 
myślnym zapałem przez całe polskie 
społeczeństwo, po kilku miesiącach 
pułk. A d a m  K o c  przystąpił do ich 
realizacji, tworząc O b ó z  Z j e d n o 
c z e n i a  N a r o d o w e g o .

na popieraniu „frontu Morges". Nato
miast kompletnym milczeniem pomija 
teraz „D. P." moją prośbę o wyjaśnie
nie insynuacji pod moim adresem, 
zawartej w cytowanym wyżej tytule".

Widocznie Ks. Redaktor nie rozu
mie lub nie chce rozumieć o co chodzi.

, Wyjaśnimy mu więc nasze stanowisko 
jeszcze raz.

Od szeregu miesięcy na łamach „Dz. 
Polskiego", jeszcze przed słynnym straj 
kiem chłopskim, omawialiśmy politycz
ną działalność frontu Morges, ,wykazu-. 
jąc jego konszachty z masońskimi ko
łami. W  tym naszym poglądzie bynaj
mniej nie jesteśmy odosobnieni, w opi
nii publicznej. — Skoro stoimy na tym 
stanowisku, przeto uważamy, że kto

popiera akcję polityczną o wpływach 
masońskich, tego musi coś z  tą akcją 
łączyć, chyba, że jest politycznie czło
wiekiem naiwnym, o co jednak Ks. Re. 
daktora- absolutnie nie posądzamy.

Sprawom tym nie poświęcilibyśmy 
zapewne tyle miejsca, gdyby nie fakt, 
że chodzi tu o osobę kapłana katolic
kiego i organ firmujący się katolicyz
mem, którego niejasne w tej sprawie 
stanowisko musi budzić, z w ła s z c z a  
w ś r ó d  k a t o l i k ó w ,  zrozumiałe za
niepokojenie.

To my, formułując tytuł: „Ks. Piwo
warczyk, masoneria i katolicyzm'* i wy
jaśniając następnie Ks. Redaktorowi, że 
chodzi tu o jego współpracę z  frontem 
Morges — mamy prawo oczekiwać od 
niego odpowiedzi, jak on to może po
godzić w swoim sumieniu.

znów  wiele miejsca poświęcono za
sadniczemu postulatowi j e d n o  l i* 
t o ś c i  k i e r o w n i c t w a  i wystą* 
piono energicznie przeciw w ar*  
c h o 1 s t w  u:

„Nie tylko dobre chęci, — czytamy 
m. in. we wstępie — lecz nawet real, 
ny wysiłek, jakoteż i praca ożywiona naj* 
lepszym, duchem nie wydadzą zamierzonych 
rezultatów, jeśli nie będzie p o r z ą d k u  w 
tej pracy, jeśli się nie ustali celów i dróg, 
do tych celów prowadzących. Najlepsza wo, 
la i najofiarniejszy zapał mogą stać się 
przeszkodą w funkcjonowaniu skomplikowa 
nego organizmu państwa, jeżeli nie są wlą, 
czone w j e d n o l i  c i e k i  e r o  w a n y, mą, 
drze orientowany i do potrzeb dostosowa, 
ny wysiłek". -

I w zakończeniu:
„Formułując nasz pogląd na dzisiejsze po, 

łożenie Polski, i wyłuszczając ramowo nasze 
najbardziej kardynalne zasady, określając* 
kierunek, w jakim chcemy prowadzić pracę. 
Wyciągamy rękę do tych wszystkich, którzy, 
podzielając nasze zapatrywani*, chcą przy* 
stąpić do wspólnego wysiłku. Wyciągamy 
rękę ponad płoty i mury, które w rzeczywi* 
stośoi czy w wyobraźni dotychczas dzieliły 
naród. Nienaruszalności tych murów niech 
strzegą gracze polityczni, niech’ je wzmacnia, 
ją drutami kolczastymi w obronie osobi, 
stych lub partyjnych ambicji i  interesów. Z 
antykwariuszami tej smutnej przeszłości ni« 
chcemy mieć nic wspólnego.

Ożywieni rzetelną intencją, zwracamy się 
do ludzi rzetelnych, chcących pracować dla 
Ojczyzny.

Długo obserwowaliśmy wewnętrzne życie 
Polski.

Czekaliśmy długo, by doczekać się t«j 
chwili, kiedy w społeczeństwie ugruntuje się 
przekonanie, że Polaków nie stać na chodzę, 
nic samopas osobnymi ścieżkami, łączącymi 
się tylko w pewnych chwilach, od święta.

Czas najwyższy skupić wytrwały, oodzien, 
ny wysiłek, by każdą energię wyzyskać jak 
najekonomiczniej i najracjonalniej. Nie wól, 
no tracić czasu, gdzieindziej od dawna juź 
zarosły trawą dróżki i ścieżlu ideowych so, 
biepanów, a natomiast rozlega się żelazny 
krok potężnych i dyscyplinowanych szere, 
gów, prowadzonych jedną wolą, ku jedne, 
mu celowi".

M otyw  troski o jedność wewnętrza 
ną i walki z warcbolstwem wciąż po* 
wraca w  mowach Marsz, śmigłego, 
coraz z a o s t r z a  s i ę  ton przestrogi 
i'głębokiej troski. W  dniu 8 sierpnia 
w Krakowie padają w wielkiej mo» 
wie słowa następujące:

„Nie jestem pesymistą koledzy, daleki je, 
stem od wyrzekania. Nie mniej musimy 
stwierdzić, że mimo olbrzymiego dorobku 
naszych lat powojennych, jesteśmy jeszcze w 
wielu dziedzinach prymitywem. Pochodzi to 
stąd, że w tym czasie, gdy inne państwa 
przeżywały największy rozwój, myśmy pań, 
stwa nie mieli. Z tego prymitywu musimy 
wyjść, o ile Polska ma być instotnie wielkim 
państwem.

A  jak wyjść? 1) mieć silną, dobrą armię, 
która by gwarantowała pokój zewnętrzny, 
2) ż e l a z n ą ,  t w a r d ą ,  b e z w z g l ę d n ą  
r ę k ą  utrzymać ład, porządek, pewność ju< 
tra i bezpieczeństwo w naszym życiu we, 
wnętrznym, 3) mając spokój zewnętrzny i 
spokój wewnętrzny, skonsolidować z w a r, 
t y  i d e o w o ,  k a r n y  z e s p ó ł  t y c h  lu« 
d z i  k t ó r z y  j u ż  m a ią  d o ś ć  krę* 
t y c h  i  z a t ę c h ł y c h  d r ó g  w ła ,  
s n y  c h n a j r o z m a i t s z y c h  g h e t t ,  
albo tych, którzy młodzi wchodzą w życie, 
którzy chcą dla Polski pracować i którym 
na Polsce zależy.

Komu na Polsce zależy i kto nie ma gło, 
wy oczadziałej doktrynerstwem, ten napę, 
wno^łatwo porozumie się oo do zasad ideo*

Każde słowo Marsz. Śmigłego- 
Rydza, płynące z głębi Jego ryce»- 
skiego serca i niezłomnego patrio* 
tycznego przekonania, słowo jasne, 
szczere i proste, docierało bezpośre* 
dnio i zapadało głęboko w sumienia 
i serca polskie.

Zróbm y w  przede dniu święta 
Niepodległości rachunek postawie* 
nych i spełnionych zadań. Zestawmy 
dotychczasowy bilans walki, toczą* 
cej się pomiędzy k o n s t r u k t y w *  
n y m  prądem zjednoczenia narodo* 
wego, a reakcją odśrodkową sobie- 
pańskiego warcholstwa.

Smutny będzie bilans
2.S.
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P. Marsz. Śmigły-Rydz
na u ro czys te j inaugurac ji ro ku  a ka d .

na U.
Warszawa, 8. 11. (PAT) Dzisiejsza 

jroczystość inauguracji roku akade* 
mickiego na Uniwersytecie Józefa Pił* 
sudskiego miała specjalnie uroczysty 
charakter, ponieważ w ramach uroczy*

J. p .
steści odbyło się odsłonięcie przez P. 
Marszałka Śmigłego*Rydza popiersia 
Marszalka PilsudskU^o którego itftię 
nosi uniwersytet.

Co piszą 
polsko ~nii

Londyn, 8. 11. (PAT) „Observer“ 
w przeglądzie ważnych wydarzeń ty* 
godniowych zamieszcza krótki ale wy* 
mowny . komentarz o polsko*niemiec* 
kim porozumieniu mniejszościowym, 
konkludując w sposób następujący:

o umowie
em ieckie j?

„Berlin i Warszawa zasługują na 
gratulacje ze strony wszystkich tych, 
którzy zdolni są ocenić rozumną, twór 
czą pracę pokojową."

Krwawe zajś
Liczba ofiar się

Nowy Jork, 8. 11. Minister spraw 
zagranicznych republiki Haiti Geor* 
ges Leger oświadczył koresponden* 
towi Havasa, iż nie posiada jeszcze 
szczegółów masakry pbywateli repu
bliki San Domingo.

Minister oblicza liczbę ofiar masa
kry na coiiajmniej tysiąc osób. — 
Wprawdzie nie doszło do żadnego

cia graniczne
ga 1.000 osób

starcia między wojskami obu krajów 
ani do incydentów granicznych, lecz 
odpowiedzialność spada na strażnl* 
ków San Domingo.

Rząd Haiti zaprotestował u rządu 
San Domingo, który przyrzekł prze
prowadzić śledztwo, ukarać winnych 
i przyznać odszkodowanie.

Awanturnicza dzie 
wydaie swe nam

Paryż, 8. 11. (PAT) Znana ze swych 
awanturniczych występów dziennikar* 
ka francuska Fontanges, która w roku 
ub. raniła ciężko wystrzałem rewolwe* 
rowym ambasadora francuskiego w 
Rzymie Dc Chambrun, zdołała prze* 
dostać się pod fałszywym nazwiskiem 
na pokładzie okrętu „Normandia" do 
Ameryki.,

nnikarka francuska 
ętniki w Ameryse

Jak donosi prasa francuska, p. Fon* 
tanges zawarła umowę z jednym z wy* 
dawców amerykańskich i miała wy* 
kończyć w Ameryce i ogłosić tam swo* 
je pamiętniki, zawierające rzekomo 
sensacyjne rewelacje, mogące nawet 
wywołać incydenty dyplomatyczne.

Z ita ia  gibii
Luksemburg, 8. 11. Nowy gabinet 

■ostał utworzony przez przedstawi* 
cielą partii katolickiej Piotra Du* 
pong‘a, który objął również i tekę 
skarbu.

Doraźny program rządu przewidu* 
je reformę izb zawodowych i stworze
nie nowej izby pracowników publicz-

netu Duponga
nych, podwyższenie podatku od du* 
żych kapitałów', reformę rady pań
stwa i prawa wyborczego, wprowa* 
dzenei obowiązkowego referendum w 
sprawach wyższej wagi państwowej, 
zaostrzenie kontroli nad cudzoziean* 
cami i zahamowanie przypływu itfti* 
grantów.

Działalność
w  ś w ie tle  pra

Budapeszt, 8. 11. (PAT.). Z  okazji 
5-lecia kierowania przez min. Becka 
polską polityką zagraniczną, prasa przy* 
nosi w dalszym ciągu artykuły, ocenia* 
jące działalność ministra.

Okres 5 lat, odkąd min. Beck spra* 
wuje swój urząd — pisze „Budapesti 
Hirlap" — jest wybitnie twórczym o* 
kresem polskiej polityki zagranicznej. 
Politykę płk. Becka przenika niezłomna 
wola służenia tylko i wyłącznie intere-

min. Becka
sy w ę g ie rs k ie j

som narodu. Jak owocną okazała się 
ta polityka, świadczy fakt,, że potrafiła 
ona zapewnić Polsce stanowisko mocar* 
stwowe. W  chwili, gdy strzegąc swo* 
body działania i ciesząc się swym stano* 
wiskiem mocarstwowym Polska święć' 
5*!etni jubileusz działalności ministra 
Becka i jej bogate wyniki, w święcie 
tym bierze również udział całym ser* 
cem przyjacielski naród węgierski, ce» 
niący kierunek j  owoce tej polityki.

Wystawa obr
Bydgoszcz, 8. 11. (PAT) W  Byd* 

goszczy odbyło się otwarcie wystawy 
dzieł mistrza Jana Matejki. Wystawa 
zorganizowana została dla uczczenia 
zbliżającej się setnej rocznicy urodzin 
malarza.

azów Matejki
Zawdzięczając staraniom Wydziału 

Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego 
w Bydgoszczy, zgromadzono na wy* 
stawie ze zbiorów prywatnych i pu» 
blicznych około 120 obrazów, szkiców 
i rysunków Matejki.

Zakończeń 
przez angiels

Paryż, 8. 11. (PAT) Okręty wojenne 
Angielskie, które stacjonowane były 
ostatnio w pobliżu La Rochelle w por* 
cie La Pallice, opuściły port, udając się 
do Gibraltaru.

Okręty, które posiadały dotychczas

ie blokady 
kie p an cm ik i

swą bazę w La Pallice, wykonywały 
nadzór nad północnym wybrzeżem 
hiszpańskim, który to nadzór wskutek 
zlikwidowania hiszpańskiego frontu 
północnego stał się obecnie bezprzed* 
miotowym.

Unieruchomi
Japońc

Szanghaj, 8. 11. (PAT) Rzecznik sztabu 
chińskiego złożył prasie następujące oświad 
czenie: dalsze posuwanie się oddziałów ja* 
pońskich wyładowanych pod HangsCzCu 
sostalo ostatecznie powstrzymane. Na pól* 
nocy od drogi Szapu—Szolin, pojedyncze 
oddziały japońskie, które wczoraj jeszcze

eoie działań 
z y k ó w

posuwały się naprzód, zostały zniesione. 
Dowództwo chińskie panuje całkowicie nad 
sytuacją. Na froncie wzdłuż rzeki Suczeu 
wszystkie ataki japońskie zostały odparte.

Oddziały chińskie zdołały wzmocnić swe 
pozycje.

Znamienne komentarze w Paryżu 
o pakcie antykomunistycznym

Paryż, 8. 11. (PAT) Podpisanie trój* 
stronnego protokołu włosko*niemiec* 
ko*japońskiego w sprawie zwalczania 
komunizmu, aczkolwiek zapowiedzią* 
ne i oczekiwane w Paryżu od szeregu 
dni, wywołało bardzo duże wrażenie 
i niepokój.

Prasa paryska i koła polityczne od* 
noszą się do wszystkich komunikatów

Przedstawiciel rządu angielskiego w Burgos
tem atem  debat politycznych we Francji

Londyn, 8. 11. (PAT) Korespondent 
paryski „Manchester Guardian" przy* 
pisuje decyzji brytyjskiej mianowania 
agenta rządu brytyjskiego w Burgos 
bardzo poważne znaczenie dla rozwo* 
ju wewnętrzno*politycznego we Frań* 
cji. . .

Korespondent twierdzi, że ostatnie 
posunięcia polityki brytyjskiej w sto* 
sunku do gen. Franco stanowią głów* 
ny temat rozważań politycznych w Pa* 
ryżu. W  pewnych kołach francuskich 
stawiane jest znamienne pytanie, czy 
ministrowi Eder.' wi uda się rozbić 
front ludowy, czego wielu innych nie 
zdołało dokonać.

Socjaliści i komuniści podnoszą 
alarm przeciwko dokonaniu — ich zda* 
niem — uznania gen. Franco przez

Wielką Brytanię i gdyby Delbos, 
Chautemps i inni radykałowie poszli 
za inicjatywą brytyjską, wychodąc z 
założenia, że Francja nie może pozwo* 
lić sobie na to, aby postępować nie* 
zależnie od Wielkiej Brytanii, rozłam 
między radykałami z jednej strony a 
socjalistami z drugiej może się —- zda* 
niem pisma — okazać nieuniknionym.

Natomiast prawica francuska try*

umfuje. Uważa cna, że prędzej czy 
później Francja będzie musiała dosto* 
sować się do realistycznej polityki 
W. Brytanii że radykałowie, któ
rych prawe skrzydło dzięki temu wy
darzeniu ma przewagę, uświadomią so* 
bie ten stan rzeczy, wskutek czego po* 
lityka ta stanie się podstawą dla rządu 
narodowego, z którym radykałowie 
będą musieli współpracować.

Dr. HUGO SCHW ARZ

i komentarzy na temat tego paktu z du 
żą podejrzliwością, wyrażając przekó* 
nanie, że pakt ten w swych konsekwen 
cjach przekraczać będzie ramy współ* 
nej akcji przeciwko agitacji komuni* 
stycznej.

KRÓL GRECKI W LONDYNIE 
Paryż, 8. 11. Król Jerzy grecki odjechał

dziś rano do Londynu.

JUGOSŁOWIAŃSKA MISTA WOJ* 
SKOWA WE WŁOSZECH

Rzym, 8. 11. Oczekiwany tu jest w 
najbliższym czasie przyjazd jugosło* 
wiańskiej misji wojskowej, na której 
czele . stać będzie jeden z generałów, 
członek najwyższej rady wojennej.

GRATULACJE MUSSOLIN1EGO 
Berlin, 8. 11. (PAT) Z okazii przy*

stąpienia Włoch do paktu antykomu* 
nistycznego Mussolini wystosował te* 
Icgram gratulacyjny do kanclerza Hit* 
lera.

em er . n a cze ln iK  W yd x . W o jew .
hi krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Św. Sakramentami, 

zasnął w Panu dnia 6-go listopada 1987 r., przeżywszy lat 69.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedziałek dnia 8-go listopada b. r. 

• godzinie 2-giej po południu z k r y p ty  k o ś c io ła  00. Bernardynów na 
..enlarz Łyczakowski, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół
Znajomych ś. p. Zmarłego w głębokim smutku pogrążeni

Żona, Córki, Synowie, Zięciowie I Wnuki
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Zmarłego odprawione 

zostanie w poniedziałek dnia 8-go listopada b. r. o godzinie 9-tej rano w ko
ściele św. Zęfi •

RADYKAŁ LECURIER 
W  SENACIE

Paryż, 8. 11. (PAT) W  wyborach u* 
zupełniijących do senatu w Lons*Le* 
Launice wybrany został w drugim gło* 
sowaniu radykał Leculier 425 głosami 
przeciwko kandydatowi unii republi* 
kańsko*demokratycznej Grandmottei. 
który otrzymał 413 głosów.

POWRÓT DELEGACJI NIE* 
MIECKIEJ

Monachium, 8. 11. (PAT) W 'dniu azi* 
siejszym powróciła tu delegacja partii na« 
rodowossocjalistycznej, która pod przewo* 
dnictwem Rudolfa H.essa bawiła we Włó* 
szech.

UROCZYSTOŚCI W TOKIO
Tokio, 8. 11. (PAT) W  niedzielę 

stolica Japonii przybrała odświętny 
wygląd z okazji przystąpienia Włoch 
do układu antykomunistycznego. Mia* 
sto zostało udekorowane flagami, 
transparentami i emblematami Nie* 
mieć, Włoch i Japonii. Wieczorem 
miasto było bogato iluminowane.
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Bułgaria zremisowała z Czediosłowada
Sassacwra wynik meczu eliminacyjnego o misiizestwo świata Strzeleckie mistrzostwa Lwowa

Sofia, 8. 11. (PAT.). Rozegrany wo
bec 10.000 widzów mecz piłkarski eli* 
minacyjny o mistrzostwo świata pomię* 
idzy Czechosłowacją a Bułgarią zakon* 
ezył się sensacyjnym wynikiem remi* 
sowym 1:1 (0:1). Prowadzenie dla Cze* 
chów zdóbył Riha, wyrównał na minus 
tę przed końcem Padchidiew z rzutu 
karnego.

Rewanżowy mecz odbędzie się 3 kwie
tnia 1938 r. w Pradze czeskiej. Rewanż 
ten zadecyduje, która z tych drużyn 
Zwycięży w grupie.

B U Ł G A R Z Y  T W IE R D Z Ą , Z E  POs
KONALI CZECHOSŁOWACJĘ
Bułgarska agencja telegraficzna do* 

nosi, że mecz o mistrzostwo świata 
Bułgaria — Czechosłowacja przyniósł 
Bułgarom zwycięstwo w stosunku 2:1 
10:1).

Doniesienie urzędowej agencji buł* 
garskiej jest sprzeczne z innymi depe
szami otrzymanymi przez nas z innych 
źródeł. Wszystkie inne depesze podają 
wynik 1:1.

„WARTA" ZWYCIĘŻA MISTRZA 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO 6:2 
Poznań, 7. 11. W  Poznaniu odbył się

przy mglistej pogodzie i słabym zainte* 
resowaniu publiczności mecz towarzy* 
ski pomiędzy ligową „Wartą" a mis 
strzem jesiennym ligi okręgowej „Le
gią", zakończony zwycięstwem „Warty" 
w stosunku 6:2 (1:1). Bramki dla „Was 
rty“ uzyskali: Szwarc 3, Jachimowski 2 
i Danielak jedną.

HENKEL POKONANY W  JAPONII 
Tokio, 8. 11. W  drugim dniu między* 

państwowego meczu tenisowego Niem
cy—Japonia w Tokio, znakomity teni* 
sista niemiecki Cramm pokonał Yama* 
giszi 6:4, 3:6, 1:6, 6:4 6:2, a więc po 
walce niezwykle zaciętej. Natomiast 
drugi tenisista niemiecki, p. Henkel, 
przegrał do Nakano 0:6, 6:3, 7:5, 6:3.
Po dwuch dniach prowadzą Niemcy 2:1

KURS DLA SĘDZIÓW LEKKO* 
ATLETYCZNYCH

Lwowski Okręgowy Związek Lekko 
atletyczny organizuje kurs dla sędziów 
lekkoatletycznych, który rozpocznie 
się w dniu 15 bm. o godz. 19*ej w lo« 
kału Związku w Hali sportowej. Zgło* 
szenia należy kierować w nieprzekra* 
czalnym terminie do dnia 14 bm

W ALN E ZEBRA N IE S. N . A . Z S*tt

Zarząd SN AZSsU zawiadamia, że 
w dniu 10 bm. o 19»tej odbędzie się w lo* 
kału własnym przy ul. Marszałkowskiej 1 
(mowy Uniwersytet) Walne Zebranie Sek, 
cji Narciarskiej A. Z. S»u. Na porządku 
obrad między inn. sprawa organizacji Mię* 
dzynarodowych Akademickich Mistrzostw 
Narciarskich Polski. Ze względu na waż* 
ność obrad prosimy członków o liczne 
przybycie.

GOTOWE UBIORY MĘSKIE
M A T E R I A Ł Y  J E S I E N N O - Z I M O W E  o r a z  
m u n d u r k i  i p ła s z c z e  s t u d e n c k ie  — p o le c a  

Lwów, Kopernika 5
telefon 238-43. iim na 2577Tadeusz Cwetier

F a i i t a s t f c u w  w f m k  
an g ie lsk ieg o  k ie ro w c y

Bonneville, 8. 11. W  Bonneville (Sta* 
ny Zjcdn.) znany automobilista an* 
gielski, G. Eyston, atakując rekord 
świata szybkości absolutnej, uzyskał 
fantastyczny wynik, mianowicie; na 
dystansie 1 mili ang. przeciętna szyb* 
kość 499 km  522 m  na  sodz-

NORW EGIA W  GRUPIE FINAŁO. 
WEJ PIŁKARSKICH MISTRZOSTW 

ŚWIATA
Dublin, 8. 11. (PAT.). W  Dublinie 

wobec 25.000 widzów rozegrany został 
finałowy mecz rewanżowy mecz piłkar* 
ski o mistrzostwo świata pomiędzy Nor 
wegią i Irlandią. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 3:3 (1:2). Ponie* 
waż Norwegia wygrała pierwszy mecz 
3:2, zapewniła sobie ona już definityw* 
nie udział w finałowych rozgrywkach 
o mistrzostwo świata w Paryżu.

S io s try  S C H W A R Z
największa atrakcja światowych music-halów j u ż  j u t r o  9  b .  tn .  
codziennie na podwieczorkach od godz. 7 — 9 oraz na dancingu od godz. 10

w  „ C A S I N O  d e  P A R . I S "  ul. Rejtana 3

Pięściarze Warty zwyciężają Ftmchmg 12:4
Poznań, 8. 11. W  Poznaniu przy 

zupełnie wypełnionej widowni roze* 
rgane zostały międzynarodowe za-wo* 
dy pięściarskie między „Punching" 
Magdeburg a Wartą, zakończone zwy* 
cięstwem Warty 12:4.

W  wadze muszej spotkali się jyięs- 
kowski (P.) i Sobkowiak 2 (W.)
Przez cały czas przeważa nieznacznie | stały dalsze mecze bokserskie o mb 

strzostwo okręgu. K.S. Geyer pokonał 
Sokoła 11:5, a drużyna Kruszendera 
Wimę w takim samym stosunku.

Dzięki dzisiejszemu zwycięstwu 
drużyna Geyera zapewniła sobie defi* 
nitywnie tytuł mistrza Łodzi. Dotych* 
czasowy mistrz Łodzi I.K.P. znajduje 
się w  chwili obecnej na trzecim miej*; 
scu w tabeli. Spotkanie Geyer—I.K.P., 
które odbędzie się w nadchodzącą śro* 
dę, może tylko zapewnić I.K.P. w ra* 
zie zwycięstwa drugie miejsce.

Więskowski, który zwycięża też 
punkty.

W wadze koguciej Koziołek (W.) 
rozstrzygnął zdecydowanie swą jubi* 
leuszową 75 walkę na swoją korzyść, 
.bijąc Schaeffera (P.) na punkty.

W  wadze piórkowej walczyli Ko- 
lasch (P.) i Frankowski (W.). Ten o* 
statni wypadł niespodziewanie do* 
brze, był stale w  ataku i w rezultacie 
zwyciężył nieznacznie na punkty.

W  wadze lekkiej walczyli Schulze 
(P.) i Kajnar (W.). Po pierwszyhi 
starciu prowadzonym raczej z prze* 
wagą Schulzego, w drugim Kajnar' 
przejmuje inicjatywę i odrabia straco
ne punkty. Trzecie starcie również na
leży do Kajnara, który ostatecznie 
zwycięża na punkty.

W  wadze półśredniej spotkali się 
Francke (P.) i Jarecki (W.). Ten ostat* 
ni walczy bardzo ładnie, spokojnie i 
jest stale w ataku. W trzecim starciu 
przechodzi do generalnej ofenzywy i 
zdecydowanie góruje nad swym prze
ciwnikiem. Sędziowie byli jednak in» 
nego zdania i przyznali zwycięstwo 
Franckemu. Orzeczenie sędziów spot* 
kało z niemilknącymi gwizdami nie* 
zadowolonej z takiego orzeczenia pu
bliczności.

W  wadze średniej walrzyli Uscb (P.) 
i Florysiak (W.). Po bardzo chaoty
cznie peowadzonej walce sędziowie 
przyznają zwycięstwo Florysiakowi, 
mimo, że raczej należało w  tym spot* 
kaniu zwycięstwo przyznać. Uschowi.

W  wadze półciężkiej Szymura (W.) 
przez wszystkie starcia przeważa nad 
Hachem (P.) i zwycięża wysoko na 
punkty.

W  wadze ciężkiej po mało ciekawej 
walce zwycięstwo zasłużone na pkt.

Wynik ten nie będzie jednak ofi* 
cjalnie zatwierdzony, gdyż w czasie 
jazdy powrotnej (co wymagane jest 
przepisami, określającymi warunki u* 
stanowienia rekordu) kierowca z po* 
wodu defektu : musiał wsjrzymać-bieg

1 WOZU.

W  Irugim dniu zawodów strzelec
kich i myśliwskich o mistrzostwa Lwo* 
wa, rozegrano następujące strzelania, 
w których prowadzenie objęli:

Karabin wojskowy — trzy postawy — 
do tarczy — na 300 m.: 1) por. Gra- 
miak (Rewera) 422 pkt. na 600 możli* 
wych, 2) plut. Goroszkiewicz (Czarni) 
418 pkt.

Pistolet wojskowy dó tarczy na 200 
m.: 1) Blachowa (Orlęta*Lwów) 158 
pkt. na 200 możliwych, 2) Cisowski 
(13*tka — Lwów) 156 pkt.

odniósł Białkowski (W.) nad b. mi
strzem środkowych Niemiec Bauman* 
nem. Sędziował w ringu kpt. Łapiński.

GEYER MISTRZEM BOKSERSKIM 
ŁO D Z I

Łódź, 8. 11. W  Łodzi rozegrane zo*

O MISTRZOSTWO BOKSERSKIE
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO
W  Warszawie odbyły się w niedzie* 

lę dwa mecze o mistrzostwo klasy A 
okręgu warszawskiego.
’ W  pierwszym meczu Okęcie, które 
po. raz pierwszy wystąpiło z Sobko* 
wiakiem, pokonało C.W.S. 9:7.

W  drugim meczu Legia wygrała z 
Portem Bema 16:0 (walkowerem), 
gdyż kilku zawodników Portu Bema 
miało nadwagi, a w wadze ciężkiej 
Fort Bema w ogóle nie wystawił pię* 
ściarza; formalnie zatem drużyna była 
zdekompletowana. — W  spotkaniu to* 
warzyskim Legia wygrała 11:5

W  BYDGOSZCZY NIEMIECCY 
BOKSERZY WYGRYWAJĄ NIE* 

ZNACZNIE
Bydgoszcz, 8. 11. W niedzielę od* 

był się w Bydgoszczy mecz bokserski 
pomiędzy Punsching Clubem z Magdc 
burga a Z.S. Astorią (Bydgoszcz), za* 
kończony zwycięstwem Niemców w 
stosunku 9:7.

PORAŻKA RUCHU W  ZAGŁĘBIU
Kaiowice, 8. 11. Z  okazji „Dnia 

O.Z.P.N." w Zagłębiu Dąbrowskim ro 
zegrany został ciekawy mecz piłkarski 
między reprezentacją Załębia Dąbrów* 
skiego a mistrzem Polski „Ruchem", 
zakończony zwycięstwem reprezentacji 
w stosunku 4:3 (3:1). Ruch wystąpił 
bez Wiiimowskicgo, Panhyrza i.Dzi* 
wiszą. Bramki dla reprezentacji zdo, 
byli Słota dwie, Skubek i Wienschtal 
po jednej, dla „Ruchu" zaś Peterek 
dwie i Tatuś IBgi jedną

BOKSERZY „RUCHU" TRACĄ 
PUNKT W  SOSNOWCU

Katowice, 8. 11. W  Sosnowcu odbył 
się ostatni mecz bokserski o drużyno
we mistrzostwo Śląska między „Ru* 
chem“ a „Makkabi" Sosnowiec. Spot
kanie to zakończyło się sensacyjnym 
wynikiem remisowym 8:8. W  ten spo* 
sób drużyna „Ruchu" straciła Jedyny 

.punkt w tych rozgrywkach.

Karabinek sportowy o otwartych 
, przyrządach celowniczych, trzy posta* 
wy — do tarczy olimpijskiej: 1) Jezio
rek (Rożeń—Lwów) 1026 pkt. na 1200 
możl. 2) por. Ratyński (Sieniawa — 
Brzeżany) 1008 pkt. leżąc dr. Zaturski 
(Lwów) 381 pkt. na 400 możliwych, 
klęcząc Jeziorek (Rożen) 360 pkt., 
stojąc Jeziorek (Rożen) 337 pkt.

Karabinek sportowy, dowolny — trzy 
postawy: 1) Hajduk (AZS—Lwów) 
1076 pkt. na 1200 możliwych, 2) Migas 
j(13*tka—Lwów) 1046 pkt. leżąc, Haj* 
duk 392 pkt., 2) klęcząc Hajduk 371 
pkt. stojąc, Jęziorek 327 pkt.

W  strzelaniach myśliwskich do: rzut* 
ków, bar. Horoch (MTŁ) 18 rzutków 
na 20 możliwych: dzika, st. wach. Pa* 
tyna 36 pkt. na 50 możliwych; jelenia, 
st. wach. Patyna 31 pkt. na 50 możli* 
wych; zająca, Faliszewski (AZS) 9 traf, 
na 10 możliwych.

Przez pierwsze dwa dni przewinęło 
się przez strzelnicę 150 zawodników na 
187 zgłoszonych.

AKADEMICY WALCZĄ 
O ODZNAKĘ STRZELECKĄ

Kraków, 8. 11. Na strzelnicy OśroS* 
ka W.F. w Krakowie rozpoczęły się 
ogólno akademickie zawody o odzna* 
kę strzelecką, zorganizowane przez 
Akademicki Oddział Związku Strze* 
leckiego pod hasłem „Polskę obronisz 
karabinem". Protektorat nad zawoda* 
mi objął rektor Uniwersytetu Jagieł* 
lońskiego prof. dr. Szafer.

Celem zawodów jest wzmożenie za* 
interesowania i zapoczątkowanie stałej 
pracy w dziedzinie sportów obrony 
narodowej na terenie ogólno akade* 
mickim.

W  zawodach biorą udział wszyscy 
akademicy bez względu na przekona* 
nia polityczne w liczbie ok. 150. Uro* 
czyste rozpoczęcie zawodów odbyło 
się w obecności rektora U.J. prof. dr. 
Szafera, przedstawicieli władz strzelec* 
kich i grona profesorów U.J-

BIEG MYŚLIWSKI W  KRAKOWIE
Kraków, 8. 11. W  Krakowie odbył 

się ostatni w sezonie bieg myśliwski, 
zorganizowany przez Krakowski Klub 
Jazdy Konnej, w którym wzięło udział 
60 jeźdźców w klasie amazonek, jeźdź* 
ców cywilnych i wojskowych. N a bieg 
przybył prezes Klubu płk. Piasecki, 
ponadto brali udział płk. Szechióski, 
płk. Luśniak, oraz szereg oficerów gar* 
nizonu krakowskiego. Maestrem biegu 
był por. Gruszka.

ODROCZENIE KONGRESU
Kopenhaga, 8. 11. Kongres państw* 

sygnatariuszy konwencji w Oslo, któ* 
ry  miał odbyć się w bieżącym miesią* 
cu, odłożony został do stycznia roku 
przyszłego.

NOM INACJA VON HASSELA
Berlin, 8. 11. (PAT.). Na liście awan 

sów w różnych formacjach partyjnych 
z okazji dnia 9 listopada (rocznica za* 
machu stanu w Monachium), znajduje 
się nazwisko ambasadora niemieckiego 
w Rzymie Von Hassela.

Został on mianowany brygadierem 
narodowo*socjalistycznego korpusu zn:* 
toryzowanego

KATASTROFA KOLEJOWA 
WE FRANCJI

Paryż, 8. 11. (PAT) Ubiegłej nocy 
na dworcu w Creil wydarzyła się ka* 
tastrofa kolejowa. Wskutek mgły je* 
den pociąg najechał na drugi, co spo* 
wodowało zatarasowanie toru. N'ad« 
jeżdżający wówczas pociąg osobowy 
wykoleił się. Maszynista tego pociągu 
poniósł śmierć, 4*ch funkcjonariuszy 
kolejowych zostało ranionych.
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Kto ma budować domy mieszkalne?

Dowodzić tego nie potrzeba, że jest 
wielki brak mieszkań jedno i dwuizbo* 
wych w naszych miastach. Jest to ogól* 
nie znanym, są też one stosunkowo 
najdroższe. Istniejące takie mieszkania 
są wobec tego przepełnione; przeciętnie 
mieszka po 5 osób w jednej izbie, co ze 
względu na zdrowotność i moralność 
jest bardzo niepożądanym objawem. A 
do tego stan ten rzeczy się nie polep* 
« a , ale owszem pogarsza. Zaradzić te* 
mu można tylko budową mieszkań je* 
dno i dwuizbowych. To wszyscy przy
znają, różnią się tylko zdania co do 
tego, kto takie domy ma budować? 
P. Maurycy Jaroszyński domaga się 
w „Gazecie Polskiej" z dnia 24. 10., 
by takie domy mieszkaniowe budował 
rząd, samorząd lub spółdzielnie miesz* 
kantowe. Żądanie to nie wydaje mi się 
słusznem. Nie można wszystkiego skła
dać na rząd, na gminy miejskie, a spół
dzielnie budują zwykle mieszkania 
o większej ilości izb, niż dwie.

Rosja w  obozie koncentracyjnym
Napisał Iwan Sołoniewicz

Jedna z najciekawszych, a może naj* 
ciekawsza z książek, opowiadających 
o  Rosji sowieckiej.

Autor, urodzony na Białorusi, uwa- 
żający się za Białorusina, choć patrio* 
ta rosyjski, przeżył w bolszewii lat 17. 
Nie było mu nawet, jak samprzyznaje 
stosunko w początkach bardzo źle. 
Przynajmniej w porównaniu z innymi 
inteligentami i nie inteligentami. Z  za* 
yvodu dziennikarz i sportowiec, pisał 
podręczniki sportowe, jako instruktor 
sportowy bolszewicki, zwiedził całą 
Rosję europejską i azjatycką, budował 
stadiony i boiska i był do pewnego 
stopnia dygnitarzem sowieckim.

Tymczasem zatęsknił za wolnością i 
Europą i próbował zwiać, wraz ze 
swym bratem lekarzem i dorosłym sy
nem. Zdradzono go, a G PU  pochwy* 
ciło go w naiwny wcale sposób. Gro
ziła mu kara śmierci, ale skończyło się 
na obozie koncentracyjnym, w Karelii, 
niedaleko granicy finlandzkiej.

Siedział z setkami tysięcy więźniów, 
którzy skończyli właśnie budowę ka* 
nału łączącego Morze Bałtyckie z Bia
łym. Te setki tysięcy, były resztkami 
tych tysięcy, które zmarniały w  bło* 
tach Karelii. I stąd ucieka Sołoniewicz 
wreszcie, znów z bratem i synem i 
przedostają się do Finlandii.

M A D E L O N  L U L O F S

m  i
PRZEKŁAD H. 

(Ciąg
—W ciemnej klatce, która niosła ich 

coraz dalej, ku jakiemuś nikomu nie- 
znanemu celowi, zapanowała cisza. 
.Wszyscy siedzieli przygnębieni, na* 
gadawszy się do woli o niewielu rze* 
czach, które mieli sobie do powiedze- 
nia. Czasem ktoś głośno ziewnął 
Wówczas jego sąsiędzi uśmiechali się. 
Potem znów zapadała cisza, górująca 
nad miarowym dudnieniem kół... Po* 
wietrze było aż gęste od gorąca i opa* 
rów ciał.

Nagle pociąg stanął.
Głośny, rozdzierający uszy gwizd, 

Kilka hałaśliwych szarpnięć. Syk u- 
chodzącej pary z lokomotywy. A  po* 
tem spokój, Ale ten spokój przerwa, 
no im brutalnie. Kazano wysiadać.

Była to końcowa stacja: mała, o* 
twarta szopa ,w szczerej puszczy. Tu 
urywała się trasa. Aż do tego miejsca 
wgryzła się W bór dziewiczy zachód* 
nia technika. N a przestrzeni setek ty
sięcy kilometrów przebierała się krok 
za krokiem przez wybujałą gąszcz o*

Aby zbadać kwestię, kto jest obo* 
wiązany do budowy takich domów 
mieszkaniowych, zastanówmy się nad 
tym, dla kogo ma się je budować. Nie 
potrzebują takich domów ludzie za* 
możniejsi, potrzebują ich pracownicy 
tak fizyczni jak i umysłowi, dalej bez
robotni czy to z powodu braku pracy, 
czy też niezdolności do pracy.

Jeżeli chodzi o pracowników najem* 
nych czy to fizycznych czy umysło
wych, to sprawiedliwość społeczna 
nakazuje, by pracodawca dał pracow* 
nikowi za pracę najemną zapłatę, któ- 
raby wystarczyła mu na pożywienie, 
ubranie i mieszkanie dla siebie i dla 
rodziny. Jeśli w pobliżu niem a dosta* 
tecznej ilości mieszkań, to obowiąz* 
kiem moralnym pracodawcy jest budo 
wa mieszkań pracowniczych. W  myśl 
moralnego obowiązku nakazywała u- 
stawa przedwojenna w  Austrii wię* 
kszym pracodawcom budowanie mie
szkań dla swych funkcionariuszów w

| Spory tom czyta się jednym tchem. 
I O  tym, co pisze Sołoniewicz, nie mają 

pojęcia ani Celine ani Gide. Trudno:
‘ zagranicznych gości nie oprowadza się 

po obozach koncentracyjnych, w któ* 
rych cierpi i umiera do 5 milionów lu
dzi.

Książkę napisał Sołoniewicz w języ* 
ku rosyjskim. Przetłumaczył ją na pol
skie bardzo dobrze prezes Stanisław 
Dębicki, a wydaniem jej zajął się dr 
Józef Chirowski.

Wyszła bowiem nakładem Sekreta* 
riatu Porozumiewawczego Polskich 
Organizacyj we Lwowie, a do nabycia 
jest w księgarni „Książka", przy ulicy 
Czarnieckiego 12.

Zmiana opakowania proszków z „KOGUTKIEM'
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków „Migreno*Nervosin" z „Ko* 

gutkiem‘‘, że chcąc Im dać takowe w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez doty* 
ku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicznie, stopniowo wprowadzamy 
proszki te w nowym opakowaniu ■ torebkach higienicznych.

Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychczasowym opa« 
kowaniu i w nowym opakowaniu (w torebkach).

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zupełnym zaufaniem do nowego opako* 
nia (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też ilościowa ich zawartość nie 
uległy żadnej zmianie.

Po zużyciu starego opakowania proszki ,,Migreno»Nervcsin“ z Kogutkiem będą 
wytwarzane tylko w higienicznych torebkach.

Mokotowska Fabryka Chem. Farm. 
ADOLF GĄSECKI I SYNOWIE, Sp. Akc. 

2608 w Warszawie, ul. Belgijska 7.
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łalszy.)
stępów. Tu jednak wznosił się jeszcze 
nietknięty bór, jak wróg niepokona
ny, który zagrodził drogę cywilizacji. 
W  przytłaczającej, pełnej utajonego 
życia ciszy, zziajany, stojący w miej* 
scu pociąg, zamienił się nagle w nic 
nie znaczącą, martwą rzecz. Stał się 
tworem ludzkim, marnym w porówna
niu z ciemnym majestatem puszczy, 
która tysiącznymi groźbami nacierała 
na małą osadę. W  jej niezmożonej, 
pierwotnej sile gubiły się długie, bły* 
szczące linie szyn, wyglądające tu, jak 
śmieszne w swym zuchwalstwie blu* 
źnierstwo.

Bengalczyk uporządkował transport 
kulisów, odliczywszy wszystkich lu
dzi, po wojskowemu. Dopilnował, że* 
by każdy zabrał z sobą swój ubogi 
dobytek. Stali ogłupiali i niepewni na 
małym peronie, oświetlonym tylko 
skąpo olejną lampką, podobni do trzo* 
dy zbłąkanych, spłoszonych zwierząt. 
Rozglądali się lękliwie, zadając sobie 
nawzajem pytanie, gdzie się znajdują.

przeciągu paru lat. U nas w Polsce 
byłaby taka ustawa także potrzebna, 
nakazująca, by pracodawcy, zatrudnia 
jący większą ilość pracowników, a 
więc także rząd i gminy miejskie bu* 
dowali dla swych funkcjonariuszy do
my mieszkaniowe. Pracodawcy i przed 
siębiorcy zarzucają, że gdy funkcjona* 
riusz umiera lub występuje ze służby, 
on względnie jego rodzina nie opróż* 
niają mieszkania, a pracodawca niema 
gdzie umieścić nowego pracownika. 
Tę sprawę powinna ustawa ta uregulo 
wać i oznaczyć termin, do którego na
leży mieszkanie takie bezwzględnie 
opróżnić.

Ale choćby przedsiębiorcy, rząd i 
samorząd spełnili ten swój obowiązek, 
to pozostaje jeszcze potrzeba zaspoko* 
jenia głodu mieszkaniowego dla pra
cowników mniejszych przedsiębiorstw 
i dla emerytów. Byłoby pożądanym, 
by dla nich budował mieszkania kapi* 
tał prywatny przy udzielaniu pomocy 
finansowej w formie nisko oprocento
wanych pożyczek przez rząd. Prywat* 
ni przedsiębiorcy wstrzymują się od 
budowy domów z mieszkaniami jedno* 
lub dwuizbowymi z powodu ustawy 
niedozwalającej eksmisji lokatorów 
takich mieszkań z powodu niepłacenia 
czynszu. Nie chcą oni wkładać swój 
kapitał w budowę, z której mogą nie 
mieć wcale dochodu. Sprawa więc stoi 
tak, że albo ta ustawa zostanie zniesio
na, albo kapitał prywatny nie będzie 
budował takich mieszkań. Zdaje mi 
się, że w  interesie społeczeństwa jest 
raczej, zniesienie tej ustawy i zachęcę*

Wycieczka „Na Święto Niepodległości 
w stolicy"

Delegatura Ligi Popierania Turystyki 
we Lwowie organizuje 9 bm. dwudnio
wą wycieczkę pociągami popularnymi 
ze Lwowa, Przemyśla i Jarosławia do 
Warszawy.

Na to jednak żaden z nich nie umiał 
odpowiedzieć.

Noc tę przepędzili na stacyjce, łe* 
żąG na matach, o ile je posiadali, inni, 
w pozycji pół siedzącej, na drewnia
nych ławkach w szopie. We śnie pa* 
dali jeden na drugiego i opędzali się 
od moskitów, które milionami nadła* 
tywały z bagnistego gąszczu. Las 
wplatał swoje ponure odgłosy w ich 
chaotyczne sny...

Ratio zbudzili się zesztywniali i 
zmęczeni. Na straganie koło stacji 
kupili sobie czegoś do zjedzenia: ryżu, 
podawanego w torebkach z liści pi- 
zangowycn i owoców. Wszyscy mieli 
jeszcze pieniądze z owej zaliczki, a 
kto ich nie miał, pożyczał tymczasem 
od innych. Nastąpiło ogólne zbrata* 
nie się. Nazywali się nawzajem „suda- 
ra kappal'1, co znaczy „krewniak z o* 
krętu" i wiedzieli o sobie tylko, skąd 
kto pochodzi.

Byli więc wśród nich Sundajczycy 
z płaskowyżu i gór regencji w Pre- 
ang, Bantamowie z zachodniej Jawy 
i Jawajczycy z środkowej i wschód* 
niej części tej wyspy. Mówili najroz* 
maitszymi językami. Wielu nie znało 
języka malajskiego, który może być u- 
ważany za esperanto wysp sundaj* 
skich i dlatego nie mogli się z nikim

nie w ten sposób kapitału prywatne
go do budowy takich mieszkań. Praw* 
da, że wtedy pewna ilość bezrobot
nych byłaby narażona na eksmisję, 
ale tymi powinna się zaopiekować 
gmina, dostarczając im mieszkań w  na* 
turze lub w pieniądzach na najem mie* 
szkania. Zresztą sprawiedliwszem jest, 
by bezrobotnym dostarczała mieszkań 
gmina a nie właściciele realności. O- 
prócz tego należałoby przyznać budu* 
jącym mieszkania jedno- i dwuizbowe 
specjalne zniżki podatkowe, zwolnić 
ich od podatku na 20 lub 25 lat. A  w 
uzyskaniu pożyczek budowlanych z 
funduszu rozbudowy powinni oni 
mieć pierwszeństwo.

Dla bezrobotnych i ubogich, którzy 
nie mają z czego płacić komornego, 
obowiązany jest dostarczyć mieszkań 
z natury rzeczy Zarząd gminy. W  tym 
celu powinno się budować domy o 
mieszkaniach jedno* i dwuizbowych 
jak najskromniejsze i najtańsze, by ich 
można wybudować w dostatecznej i- 
lości, gdyż zwalczanie bezdomności 
należy przede wszystkim do gminy.

Z powyższych wywodów wynika, 
że rząd powinien budować mieszkania 
tylko dla swych funkcjonariuszy, u« 
rzędników i służby. A  zresztą powi* 
ni en popierać budownictwo prywat
ne, udzielając przez B. G. K. nisko 
oprocentowanych pożyczek. Więcej nie 
należy wymagać od rządu.

Gminy miejskie powinne nietylko 
budować domy mieszkaniowe dla 
swych funkcjonariuszy, urzędników, 
służby i robotników, ale także mie* 
szkania dla bezrobotnych i w ogóle 
bezdomnych, przyczym dążyć należy 
do tego, by każda rodzina miała osob
ny pokój.

DR MAKSYMILIAN THULLIE

Koszt przejazdu w obie strony wy
nosi ze Lwowa 15 zł., z Przemyśla i 
Jarosławia 13 zł.

Karty kontrolne na przejazd tymi 
pociągami można nabywać do godz. 
20:tej dnia 8 listopada w  biurach po* 
droży Orbis we Lwowie, Przemyślu i 
Jarosławiu oraz w Wagons Lits Cook.

Przejazd wygodny zapewniony w 
wagonach pullmanowskich.

Zamiejscowi zamieszkali w promie
niu od 20 do 150 km. od Lwowa ko* 
rzystają z 50 prpc. zniżki i  z powrotem 
za okazaniem karty kontrolnej, naby* 
tej w jednej z wymienionych kas.

Odjazd nastąpi 9 bm. ze Lwowa o 
21.35, z Przemyśla o 2259, z Jarosła* 
wia o 23.33, zaś z Warszawy Gł. 
11 bm. o 21.30.

porozumieć. Ale wszystkich jednoczy
ła jedna więź: wspólny pobyt na 0* 
kręcie. Wszystkich czekała ta sama 
przyszłość: kontrakt. Sprzedali sję na 
trzy lata, z ciałem i  duszą przedsię-. 
biorstwu, które potrzebowało ich mię* 
śni. Utracili wolę, wolność i wszelkie 
prawa ludzkie. Byli teraz jakimś no* 
wym ludem bez ojczyzny, bez rodzi
ny, bez tradycji: kontraktantami...

Kontraktanci, to owi pokorni lu» 
dzie, którzy nieświadomymi swymi 
rękami niewolników przydźwigali 
pierwsze kamienie na podwaliny dla 
nowego postępu.

» •  V

Bengalczyk ustawił ich dwójkami 
w długą kolumnę. Tak zaczęli masze
rować bez końca... bez końca.

Najpierw wąską ścieżką przez las. 
Ścieżka pokryta była śliskim błotem, 
które jak gęsta, kleista papka obie* 

piało rozstawione szeroko palce ich 
bosych, płaskich stóp. Z  drzew przy
patrywały im się ciekawie wrzaskliwe 
małpy. Tukany ociężałymi skrzydłami 
przelatywały nad ścieżką. Obok szu* 
miała cicho puszcza, w której drzewa 
wyrastały do piętnasto a nawet dwu* 
dziestokrotnej wysokości człowieka.

Na ścieżce leżał ciemny, wilgotny, 
chłodny cień. ,(C . d. n .)
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0  wielką  
polską

N a przestrzeni całej historii a zwła* 
«zcza w czasach obecnych — autarldi 
gospodarczej narodów — polityka ze
wnętrzna państw jest nierozerwalnie 
złączona i oparta na stosunkach han* 
dlowych międzypaństwowych.

Doszukując się odpowiedzi na py
tanie: jaką Polska prowadzi politykę 
z państwami Bliskiego Wschodu, u- 
względniając jej obroty handlowe z 
nimi — w odpowiedzi otrzymamy: 
Polska nie prowadzi żadnej polityki.

Rzeczą konieczną będzie zaznajomić 
czytelnika, comamy na myśli operując 
pojęciem — „państw Bliskiego Wscho- 
du“. Już w  zeszłym roku w mych kos 
respondencjach z Teheranu awizowa* 
łem pewność powstania czwórporozu- 
mienia między Iranem, Turcją, Irakiem 
i Afganistanem. To, co przewidywa* 
łem, jest już faktem dokonanym.

Nie starając się o.głębszą analizę 
powodów, które się pośrednio czy 
bezpośrednio przyczyniły do powsta
nia bloku stwierdzę, że najpoważniej
szymi z nich była zbieżność poglądów 
kierowników państw na niebezpie* 
czeństwo zagrażające od strony Sowie* 
tów i od — nie tak dawnych i nieś 
zapomnianych tu jeszcze „obcych o- 
piek". Jednym słowem celem czwór* 
przymierza jest niezależna od nikogo 
i niczego polityka zmierzająca do 
zdobycia należnego miejsca w koncer
cie międzynarodowym państwom 
Wchodzącym w skład bloku Bliskie
go Wschodu.

Analizując z kolei z punktu widzę* 
nia czysto gospodarczego poszczegól* 
ne państwa czwórprzymierza należy 
stwierdzić, że każde z nich przedsta* 
wia bardzo atrakcyjne rynki zbytu 
dla przemysłu europejskiego. Każde 
z tych państw w rekordowym tempie 
rozbudowuje sieć dróg bitych i żelaz
nych, uprzemysławia się, uzbraja swe., 
armie w  najnowocześniejszy i najbar* 
dziej śmiercionośny sprzęt bojowy — 
ziemi, powietrza i morza. Każde z 
tych państw posiada nieprzebrane bo
gactwa kopalne od ropy naftowej do 
złota włącznie.

N ic też dziwnego, że o tak chłonne 
rynki zbytu, przy równoczesnym ich 
bogactwie kopalnianym, spichrzu su
rowcowym — tym być albo nie być 
przemysłu XX. wieku — ubiegają się 
wszystkie państwa europejskie i nie* 
europejskie. W  tej pogoni pierwszych 
miejsc, Polska przez 19 lat swego nie* 
podległego bytu — nie tylko, że nie 
zajęła należnego jej miejsca, ale nie 
zajęła w  rzeczywistości żadnego. Nasz 
eksport w  roku ubiegłym zamyka się 
cyfrą półtora miliona złotych, zajmu* 
jąc 18 miejsce w tabeli importu Iranu.

O wszystkich państwach głośno. Na 
ulicy, na doskonałych szosach suną 
cicho, lśniąco, aerodynamicznie, bez
szelestnie ostatnie modele amerykań* 
skich maszyn. Pną się mozolnie, żół
wio przeładowane w skrętach górskich 
dróg: potężne „Skody", „Internatio
nale*', „Laylandy", „Mercedesy1, te 
wielbłądy XX. wieku, Bliskiego 
^Wschodu.

N a ulicy, w sklepie słychać angiel* 
ski, rosyjski, czeski, niemiecki, fran* 
cuski, szwedzki, nie słychać polskiego.. 
Wieczorem w lokalach skrzypkowie 
zawodzą od Wołg do rumuńsko*cy- 
gańskich romansów, każą myśleć o 
Węgrzech przy ognistym czardaszu, 
o W iedniu przy niebieskich falach 
Dunaju, o Hiszpanii przy kastanie< 
tach, o słonecznej Italii przy O sole 
mio, o Anglii przy whisky i sodzie, o 
Francji przy kupletach. O Polsce głu
cho, w dzień i w  nocy. O Polsce głu
cho w  mieście, na pustyni, w  fabry* 
kach, w  urzędach. Polska nie jest już 
atrakcją międzynarodową. Przestaliś* 
my być atrakcyjni. Les braves, les he
ros polonais odzyskali swą niepodle* 
głość, nie ma powodu o nich i o niej 
mówić. Historycznie sławne śniegi sta* 
jały, polscy, ambasadorowie, polscy,

a zatem właściwa
politykę wschodnią

posłowie już dojechali na Bliski 
Wschód.

Jak z powyższego przedstawienia 
wynika, rynki Turcji, Iranu, Iraku, 
Afganistanu nie są do pogardzenia, 
choć nimi umyślnie czy też nieumyśl
nie gardzimy. Państwa te nie tylko 
przedstawiają szczególną atrakcję z 
punktu widzenia polityki handlowej, 
nieprzebranych zasobów surowco
wych, lecz przedstawiają przede 
wszystkim pierwszorzędną pozycję w 
obecnej konstelacji polityki między* 
narodowej. Oś Rzym*Berlin-’Tokio, 
by móc być realną a nie być jedynie 
w niebo rzuconą tęczą przez konty
nent Azji, musi szukać oparcia na 
Bliskim Wschodzie, a znaleźć je może 
w bloku czwórprzymierza państw wy* 
żej wymienionych.

Polska w swej sąsiedzkiej, diablo 
niewygodnej pozycji — psa na pudle 
— winna starać się o wygodniejszą 
a jednego z sąsiadów pozostawić w 
swej niedawnej. Tym jednym winna 
być Rosja Sowiecka. Te same moty
wy, które przemawiały za stworze
niem czwórprzymierza na Bliskim 
Wschodzie, przemawiają za złącze* 
niem się Polski z tym blokiem. W 
wyborze partnera w tej polityce Pol
ska o tyle wyżej stoi od Niemiec i I* 
talii, że dając te same gwarancje, nie 
daje obaw, jakie mogą zawsze nasil* 
wać się Bliskiemu Wschodowi w 
związku z dobrze znaną polityką kolo* 
nialno-agresywną tych państw.

NAJNOWSZE MODEL”
PŁASZCZY, K OSTIUM ÓW  I SUKIEN
p o  c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h  po leca  firm a
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P. T. Pracownikom państwowym .dogodne waruijkL spi ty

Zakład dla głuchoniemych we Lwo
wie został ufundowany przez bez* 
imiennnego ofiarodawcę przy pomocy 
drobnych składek społeczeństwa w 
1840 r. i od blisko stu lat niesie on 
pomoc kalekim dzieciom, które w in
nym wypadku musiałyby zginąć.

Głuchoniemi rekrutują się przeważ* 
nie z niskich warstw społeczeństwa, 
które nie dając im należytej opieki w 
niemowlęctwie, często bardzo przez 
zaniedbanie doprowadzają je do kale* 
ctwa. Najczęściej dziecko rodzi się 
normalne, tylko na skutek upadku lub 
choroby traci słuch, a tym samym nie 
może mówić. Z  chwilą, gdy upadek 
jest tak poważny, że pozbawia dziecko 
słuchu, odbija się to ujemnie na ca
łym rozwoju umysłowym; to też po
ziom inteligencji u głuchoniemych jest 
bardzo niski."

ZAKŁAD JAKO DOM I SZKOŁA
Duży, dwupiętrowy dom z ogro* 

dem przy ul. Łyczakowskiej daje po
mieszczenie 110-ciu dzieciom, oraz 
gości w godzinach szkolnych 20cioro 
dzieci mieszkających przy rodzicach a 
tylko pobierających w zakładzie na
ukę.

Dzieci mieszkające w zakładzie stale 
otoczone są życzliwą opieką nauczy
cieli, której głuchoniemi przychodzący 
na lekcje są przez pół dnia pozbawię* 
ni. Niezmiernie trudno jest dostać się 
dziecku na mieszkanie w zakładzie. 
Brak funduszów i miejsca utrudnia 
kierownictwu danie stałego pomiesz
czenia setkom potrzebujących nieszczę* 
śliwych kalek. Dzieci, które się do za* 
kładu dostały, są tam żywione i ubie
rane pomimo, że opłata za dziecko jest 
minimalna a często żadna. Głucho- 

, niemi od początku są przyzwyczajani

Polska chcąc iść po linii swej ko
nieczności dziejowej: oparcia swych 
wschodnich granic o Dniepr, przy 
równoczesnych najlepszych stosun* 
kach z Niemcami musi się reasekuro
wać, wzbudzać szacunek i poważanie 
u  tych ostatnich przez aktywną poli* 
tykę Bliskiego Wschodu.

W ięc nie tylko jest nakazem naszym 
zajmować się Bliskim Wschodem dla*

Kto jeszcze w  tym  roku szkolnym
otrzyma posadę nauczycielska?

(x) W  związku z licznymi zapyta* 
niami ze strony naszych czytelników, 
kandydatów na posady nauczycielskie 
na terenie kuratorium Okręgu Szkol* 
nego Lwowskiego, czy w ciągu bieżą* 
cego roku władze szkolne przyjmą jesz* 
cze do szkolnictwa powszechnego w cha 
rakterze nauczycieli absolwentów semi* 
nariów, komunikujemy, że w tej spra* 
wie zwróciliśmy się do Kuratorium.

Onegdaj p. kurator dr Kupczyński 
przyjął na audiencji redaktora „Dzień* 
nika Polskiego'*, któremu oświadczył, 
że K. O. S. L. do końca roku szkolne* 
go .1937/38 przyjmie jeszcze około 60— 
100 nauczycieli, którzy maturę semina* 
rialną zdali w latach 1931 i 1932, a
w ciągu ostatnich wakacji odbyli spe
cjalny kurs celem przypomnienia im

do systematyczności i porządku, co 
daje się głównie zauważyć w sypiał* 
ni, która jest czysta i wysprzątana, 
przeważnie przez starsze dzieci.

ROLA NAUCZYCIELA KALEK
Do nauczania głuchoniemych powo

łani są tylko ludzie naprawdę zami* 
łowani i chcący nieść pomoc nieszczę* 
śliwym, gdyż nauka jest bardzo trud
na i wymaga od wychowawcy wiele 
łagodności i cierpliwości.

Sama technika uczenia jest ogrom
nie skomplikowana. Dziecko głucho* 
nieme musi przejść nie tylko szkołę 
powszechną, ale musi nauczyć się mó
wić i rozumieć ludzi normalnych.

Przyjęty do zakładu, głuchoniemy 
na początku zupełnie nie może się z 
nikim porozumieć, gdyż nie zna nawet 
systemu migowego, to znaczy porożu* 
miewania się za pomocą ruchów rąk. 
N a to, aby sobie przyswoić pierwsze 
pojęcia i sposób wymawiania pewnych 
dźwięków, trzeba dwóch lat. W ta* 
kich wypadkach ogromną rolę gra po* 
zyskanie sobie przez wychowawcę 
całkowitego zaufania dziecka. To wła
śnie zaufanie do nauczyciela i ogrom
na karność uderza przy pierwszym 
zetknięciu się z głuchoniemymi, po* 
mimo a może właśnie dlatego, że 
wszelkie kary cielesne są absolutnie 
wykluczone.

Po zaskarbieniu sobie sympatii dzie

S z o f e r s k i e  k u r s y
sam ochodow e i m o to cy k lo w e  d la  am ato rów  

i  zaw odow ców
S P Ó Ł D Z I E L N I  IN Ż Y N IE R S K IE J  
p rz y jm u ją  zg ło szen ia  n a  k u r s y  codz ienn ie  p rzy  
u l. T O M I C K I E G O  14 (daw na K o p e rn ik a  54). 
D la  p rz y jezd n y ch  o p ie k a , snmnro Ceny zn iżone.

tego, że przedstawia on dla nas wyso* 
ką wartość dla chłonności swego ryn* 
ku, dla zasobów surowcowych, ale 
przede wszystkim dlatego, że w łącz* 
ności z nim mocarstwowość Polski 
przesłaje być frazesem a staje się naj* 
bardziej materialnym ciałem. Nie na
leży również zapomnieć, że projekt 
paktu czterech Bliskiego Wschodu 
wyszedł z Iranu i był w bieżącym ro, 
ku w Teheranie pod osobistym prze* 
wodnictwem Jego Wysokości Szachin 
Szacha Reza Pahlavi do skutku dopro* 
wadzony.

Teheran, w listopadzie 1937 r.
ST. KRASICKI

przepisów i metod nauczania w szko* 
łach powszechnych.

Kurator dr Kupczyński oświadczył 
naszemu przedstawicielowi, że w przyj
mowaniu w drogach wyjątku do szkol
nictwa roczników młodych a to absol* 
wentów seminariów z roku 1933, wla* 
dze szkolne kierowały się ciężkim sta* 
nem majątkowym kandydatów.

Ogółem przyjęto przed rozpoczęciem 
roku szkolnego w Kuratorium Lwów* 
skim na posady nauczycielskie około 
450 osób.
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cka, nauczyciel przystępuje do zazna* 
jamiania go z dźwiękami. Wychowaw* 
ca wymawiając jakiś dźwięk, trzyma 
na swej szyi rękę dziecka, tak, by 
czuło drganie jego krtani, po czym 
głuchoniemy trzymając rękę na swojej 
szyi stara się wprowadzić swoje stru
ny głosowe w to samo drganie.

Oczywiście, praca, jaką w to wkłada 
zarówno nauczyciel jak dziecko jest 
bardzo duża i wymaga długiego czasu,

PRZYGOTOW ANIE DO ŻYCIA
Gdy głuchoniemy opanuje już mo

wę, która zresztą dla normalnych lu
dzi będzie zawsze niezrozumiałym 
choć głośnym bełkotem, zaczyna się 
systematyczna nauka przedmiotów o- 
raz zaznajamianie z pewnym fachem, 
który ma dać uczniowi w przyszłości 
możność egzystencji. W zakładzie 
znajdują się warsztaty stolarskie, jn* 
troligatorskie, krawieckie i inne.

Po ukończeniu 7 kl. szkoły powsze* 
nej, głuchoniemego oddaje się do spe* 
cjalnej bursy, w której mieszka aż do 
ukończenia terminu w jakimś fachu i 
zostanie wykwalifikowanym rzemieśl
nikiem. W  momencie zdobycia stop
nia czeladnika, głuchoniemy jest zu
pełnie przygotowany do życia i dzięki 
swojej fachowości i sumienności, którą 
mu w zakładzie wpajają, nie trudno 
mu znaleźć pracę.

H . P A S Z K O W S K A
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GOSPODARKA III.
Towarzystwo Ekonomiczne we Lwo. 

wie ma wielką zasługę, że w okresie zi
mowym są urządzane zajmujące i pou* 
czające wieczory w Sali Izby Przemy* 
słowosHandlowej. "W dniu 6 listopada 
w wypełnionej sali wygłosił z wielką 
swadą i głęboką znajomością przedmio
tu doskonały referat pod tytułem: Go* 
spodarka III Rzeszy p. dr. Jerzy Ra* 
wita Gawroński. Autor, mieszkający od 
szeregu lat w Berlinie dał wiemy szkic 
tych głębokich zmian ustroju gospo* 
aarczego, które nastąpiły w okresie 
trzyletnich rządów III Rzeszy. Niemcy 
wykazali w ciągu tych 3‘/» lat tyle po*, 
tencjalnej energii i kinetycznej siły, że 
trudno byłoby w szybko następujących 
wypadkach powołać się na jakąś nie* 
wzruszoną doktrynę, która kierowała 
każdym krokiem narodowych socjali* 
stów.

Zasadą ich reform jest stale „sofort* 
programm" wykonywany szybko i ści
śle. Po wielkim zjednoczeniu Niemiec 
w jeden organizm państwowy Adolf 
Hitler w ustroju administracyjnym nie 
przeprowadził dalszych wielkich zmian. 
Jedynie reforma agrarna znalazła wy
raz w powołaniu do życia pewnego sta* 
nu obywateli, zjednoczonego w jednej 
instytucji Reichsnahrstand (stan żywi* 
cielski), na czele którego stoi Reichs* 
bauernfiihrer, którym został z woli 
kanclerza znakomity fachowiec rolnik, 
Minister Rolnictwa Walter Darre. Pod
władni jego na prowincji noszą tytuły 
Landbauemfiihrer, Kreiśbauernfiihrer.

Zdaniem p. Gawrońskiego, słowo

Z B  S P O H T I j

Uroczystoić strzelecko - łucznicza 
w lwowskim P. P. W.

Pocztowe Przysposobienie" Wojskowe ma 
we wielu gałęziach sportu i  pracy spo* 
lecznej już wyrobione stanowisko. W spor* 
cie strzeleckim i łuczniczym przodujące sta* 
nowisko Pocztowego Przysposobienia Woj* ■ 
skowego zaznaczyło się w bieżącym roku 
nawet takim sukcesem, jakim jest zdobycie 
Wicemistrzostwa świata przez zawodniczkę 
tut. Okręgu (Maria Olcarczuk) z Oddziału 
P. P. W. Lwów 3.

W ostatnich czasach odbyły się zawody 
łucznicze o mistrzostwo Okręgu Nr. VI. 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego, 
Narodowe Zawody Strzeleckie w Wilnie, na 
których Okręg Lwowski zdobył niezłe punk 
tacje i jedną poważniejszą nagrodę indywi* 
dualną. Zawody łucznicze o mistrzostwo O* 
kręgu Nr. VI PPW. i zawody łucznicze o 
mistrzostwo król. stół, miasta Lwowa. Po* 
nieważ prawie we wszystkich tych zawo* 
dach zawodnicy lwowscy zdobyli bardzo 
piękne miejsca i  zasłużyli na cały szereg 
cennych nagród i  dyplomów honorowych —

Polski Komitet Olimpijski opracował plan 
przygotowań na o lim piad  w Tokio

Na ostatnim posiedzeniu Pol. Kom. O* 
limpijskiego, zastanawiano się nad przygo* 
towaniami do Olimpiady w r. 1940. Uchwa* 
łono m. in. podzielić działy sportu na trzy 
grupy. Do pierwszej grupy zaliczono te 
działy, które dzisiejszym swym poziomem 
dają duże szanse na sukces olimpijski i  któ* 
re w chwili obecnej nadawałyby się do wy* 
słania do Tokio. Do grupy tej zaliczono lek* 
ką atletykę (kobiecą i męską), piłkę nożną, 
wioślarstwo, szermierkę, boks, kajakarstwo 
(jedynki), jeździectwo, strzelanie, pięciobój 
nowoczesny i skoki narciarskie.

Do drugiej grupy zaliczono te działy 
sportu, które w chwili obecnej znajdują się 
na niższym poziomie niż sporty pierwszej 
grupy i w chwili obecnej nie mogłyby być, 
przede wszystkim ze względów finansowych 
wysłane do Tokio. Gdyby jednak Olimpia* 
da miała być w Helsinkach, to i te działy 
mogłyby liczyć na wysłanie. Do grupy tej 
zaliczono: kobiecą gimnastykę, kolarstwo 
szosowe, zapaśnictwo (walka grecko»rzym« 
ska), koszykówka, hokej lodowy, łyżwiar* 
stwo, biegi narciarskie i  kombinacje, nar* 
ciarstwo (bieg 18 km i skoki).

Do trzeciej grupy zaliczono te działy 
sportu, których poziom dzisiejszy jest niedo* 
Stateczny, ale które w wypadku znacznej 
poprawy, mogą w przyszłości liczyć fią moż* 
liwość wysłania na igrzyska. Do grupy tej 
zaliczono: kolarstwo torowe, dżwigafiiecię*

Fuehrer, jest w III Rzeszy symboliczne 
i na czele każdej komórki gospodarczej 
wanien stać wódz*Fuehrer, najwybit* 
niejszy, najzdolniejszy j  najlepszy wy* 
konawca swego przełożonego w hierar* 
chii* Fuehrerów.

Hitler na zjeździe w Norymberdze 
zaznaczył, że „Gospodarka nie jest do* 
gmatem politycznym". Pierwszym zada* 
niem Hitlera — powiada p. Gawroński 
— było usunięcie bezrobocia i każdy 
bezstronny świadek musi stwierdzić, że 
Hitler odziedziczył po rządach centrum 
i socjaldemokratów 7 mil. bezrobot* 
nych, ale dal im wszystkim pracę za 
wyjątkiem około 500 tys., którzy są już 
do pracy niezdolni. W  tym celu zostały 
uruchomione olbrzymie inwestycje pań
stwowe, których sfinansowanie spadlo 
na barki genialnego Dyrektora Banku 
Rzeszy i Ministra Hiellmara Szachta. 
Ten dawny liberalny ekonomista miał 
nadzieję, że zatrudnienie w robotach 
publicznych kilku milionów bezrobot
nych będzie bodźcem dla rozwoju pry* 
wata ej inicjatywy.

W  dotychczasowej budowie planu 
gospodarczego Rzeszy rozróżniamy 
trzy etapy: 1) dostarczenie pracy bez* 
robotnym, 2) rozbudowa przemysłu 
wojennego, 3) dostarczenie przemysło* 
wi zastępczych surowców krajowego 
pochodzenia.

N ikt dokładnie nie wie, co osiągnęły 
Niemcy w dziedzinie zbrojeń,, ale wie* 
my, że Niemcy mają 1400 tys. samo* 
chodów, a przemysł stalowy wzrósł za

zorganizował Zarząd Okręgu Nr. VI Tocz* 
towego Przysposobienia Wojskowego we 
Lwowie, uroczystość rozdania nagród zwy* 
cięzcom i nagrodzonym w tych zawodach.

Uroczystość ta odbyła się w świetlicy 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego 
We Lwowie, a rozdania nagród dokonał o* 
sobiście Obywatel Prezes Zarządu Okręgu 
Nr. VI PPW. Dominik Moszoro, Dyrektor 
Okręgu Poczt i Telegr. we Lwowie, który 
przed wręczeniem nagród w ten sposób 
przemówił do zebranych gości, zawodniczek 
i zawodników:

„Pocztowe Przysposobienie Wojskowe jest 
Organizacją, której celem głównym• i  za< 
sadniczym jest przygotowanie pracowników 
państwowego przedsiębiorstwa „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon'1 do obrony kra* 
ju. Dlatego też dziełem najważniejszym w 
życiu organizacyjnym jest szkolenie się w 
umiejętności władania bronią palną — sport 
strzelecki i jako przygotowanie do niego, 
sport łuczniczy".

żarów i walka wolno*amerykańska, pływa* 
nie, water»polo, żeglarstwo, hokej na trawie 
i szczypiornialc.

Nie wykluczono naturalnie możliwości 
zmiany przydziału poszczególnych działów 
sportów w zależności od postępu czy spad* 
ku poziomu.

Omówiono także na posiedzeniu plan o* 
pieki nad zawodnikami i plan przygotowań 
do igrzysk. Zażądano od związków stwo* 
rżenia drużyn olimpijskich i wyznaczenia 
opiekunów olimpijskich.

Polecono także by w tych działach spor* 
tu, gdzie jest to możliwe, wyznaczono mini
mów dla zawodników.

ECHA ZWYCIĘSTW POLSKICH 
W BELGII

Zwycięstwa polskich piłkarzy w Lilie « 
Paryżu, wywołały liczne echa w Belgii. Pra* 
sa belgijska zwraca uwagę na to. że pilkar* 
stwo polskie stało się rewelacją b. sezonu 
piłkarskiego. Przy tej okazji prasa belgij* 
ska wypomina swojemu związkowi pilkar* 
skiemu, że popełnił on błąd zasadniczy, a* 
nulując ub. r. międzypaństwowy mecz Pol* 
ska — Belgia.

Spotkanie to, zdaniem „Les Sports'*, było* 
by ciekawsze, niż dwie trzecie innych me* 
czów międzypaństwowych, zakoutraktowa* 
nych przez związek belgijski na rok przy*

RZESZY
rządów N. S. D. A. P. o 165%. Jeżeli 
cyfra podawana przez wrogą prasę etni* 
grancką 15 mil. RM. na zbrojenia jest 
mocno przesadzona, w każdym razie 
budżet wojenny Niemiec jest poważny.

Sprawę dostarczenia własnych surow* 
ców odzwierciadlała wystawa w Diis* 
seldorfie punktualnie gotowa, otwarta 
przez Goeringa w d. 6 maja. Surowce 
niemieckie nie są traktowane jako Er* 
satz‘y, ale jako nowe surowce.

Usunięcie bezrobocia było wielkim 
sukcesem. Dziś nie tylko nie ma bez* 
robotnych, ale brak rąk do pracy. W a
runki pracy są ustabilizowane, a strajki 
zakazane. Coraz więcej kobiet jest 
wciągniętych do pracy zarówno fizycz
nej jak i umysłowej.

Rozmiar wykonanych robót publicz* 
nych jest fantastyczny. Wydarto morzu 
tysiące hektarów i zamieniono w grunta 
uprawne, zbudowano szereg linii kole* 
jowych i 2.000 km. autostrad o dwóch 
jezdniach, a tegoroczny plan przewidu* 
je dalszą budowę 3000 km. i 800 mo» 
stów. 250 tys. robotników wykonuje tę 
pracę, 230 tys. chłopców, w wieku pobo* 
rowym wykonuje w ciągu 6 mieś, zimo 
wych lub letnich pracę w dziedzinie me* 
lioracji gruntów, regulacji rzek, budo* 
wy tam, a rezultatem tej pracy jest 
zmeliorowanie 650 tyssięcy ha nieużyt
ków. Reichsarbeitsdienst jest przymu* 
sowy dla mężczyzn i dobrowolny dla 
kobiet, które idą na wieś i zastępują go
spodynię w pracy polowej lub domowej 
i tylko po odbyciu takiej pracy na wsi, 
mogą być przyjęte na wyższe studia.

Cały świat obchodzi pytanie, skąa 
Niemcy Hitlera wzięli pieniądze na wy
konanie planu gospodarczego. Mylnym 
jest pogląd — twierdzi p. Gawroński — 
że zużyli na to kapitały zablokowane 
w Niemczech swych wierzycieli. Zrobił 
to już poprzedni rząd i już w maju 
1952 r. wprowadził surowy system de* 
wizowy, a mimo to ówczesny parlament 
nie odważył się rozpocząć robót publi
cznych z braku pieniędzy.

Roboty publiczne, nie wyłączając 
4*letniego planu są finansowane z kre. 
dytów krótkoterminowych i  długoter* 
minowych i dotacji budżetowych.

Tak zwane Arbeitsbeschaffungswn* 
chsel są żyrowane przez cały szereg ln* 
stytucji kredytowych, przedsiębiorstw 
publicznych oraz dyskontowane w Ban. 
ku Rzeszy. Weksli tych było w obiegu 
na sumę około 10 miliardów. Duża icb 
ilość została skonsolidowana na średni 
kredyt na 26 lat w kwocie 6 miliardów 
Marek. Oczywiście zaciągnięte te po. 
życzki zaciążą na przyszłych pokole* 
niach i 1944 r. będzie pierwszym ro- 

I kiem, w którym Bank Rzeszy będzie 
spłacał w ciągu roku 1400 milionów
Marek.

Sumy przeznaczone przez budżet 
państwowy są również nieznane, ale na 
podstawie dat urzędu statystycznego 
można dojść do wniosku, że dotacje 
budżetowe na roboty publiczne wyno
siły w latach 1933—36 około 5 miliar* 
dów R. M. Idealna kontrola skarbowa 
wpływa na sprawne ściąganie podat* 
ków. P. Gawroński dochodzi do wnlo* 
sku, że III Rzesza zastała duży zapas 
surowców w 1933 r. wartości 20 miliar* 
dów R. M.. Dwa rodzaje Arbeitsbe* 
scbaffungswechsel dostarczyły 10 mi* 
liardów. Budżet państwowy 5 miliai* 
dów. Przypuszczalnie kapitały te zosta* 
ły skonsumowane i tu leży źródło no, 
wych zarządzeń, apel Schachta we 
wrześniu w Cassel do oszczędności, do 
polityki autarkicznej z jednoczesną je* 
dnak obroną prywatnego kapitalizmu 
1 liberalizmu gospodarczego. Tu się je* 
dnak rozchodzą drogi Hitlera i Goetln- 
ga z jednej strony i Schachta z drugiej. 
Hitler „woła" Alles fur den 4 jabrigen 
plan‘‘ Goering „Jeden musi rządzić go
spodarką i każdy musi być z nią zwią* 
z a m #

Płace zostały ustabilizowane, ale sta* 
bilizacja cen nie zawsze się udaje bez 
walki. Reichskommissar fiir preisyeror- 
dnung czuwa nad wykonaniem tej tezy.

Niewątpliwie zarządzenia jego i 
Marktordnung wywołują niezadowolę* 
nie rolników z powodu niskich cen pro* 
duktów rolnych, przemysłowców z po. 
wodu nadzoru i ingerencji państwa, a 
także z braku surowców zagranicznych, 
kupców z braku towaru, jak również 
i wolnych zawodów z powodu drożyz* 
ny.

W  rzeczywistości nie jest tak źle. A* 
parat dystrybucyjny wszelkich artyku- 
kułów działa znakomicie, byt robotni* 
ków poprawił się znacznie Siedlungs- 
action osadnictwo dało każdemu robo
tników dach nad głową, a środki ko* 
munikacji są b. tanie (motocykl kosztu, 
je 300 R. M.)

Dzisiejsze Niemcy nie czują się nie* 
wolnikami świata. Widzą, że jarzma 
traktatu wersalskiego zostały zrzucone, 
widzą rosnącą potęgę ojczyzny i urze* 
czywistnięnie ideałów patriotycznych.

Na tym zakończył referat swój’ p. 
Gawroński, żegnany owacyjnie przez 
prezesa towarzystwa prof. Leopolda 
Caro i liczne audytorium. K. 2.

WALUTY
Belgi belgijskie 90.48 — 90.05, dolary a* 

merykańskie 5.27 i pół — 5.25, dolary ka» 
nadyjskie 5.27 i  pói — 5.25, floreny holen* 
derskie 294.32 — 292.60, franki francuskie
18.25 — 17.75, franki szwajcarskie 123.15 — 
122.35, funty angielskie 26.58 — 26.42, gul, 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze* 
skie 17.30 — 16.50, korony duńskie 118.69 — 
117.85, korony norweskie 133.58 — 132.60, 
korony szwedzkie 137.08 — 136.10, liry wio, 
skie 21.60 — 21.00, marki fińskie 11.74 — 
11.20, marki niemieckie 118.00 — 115.00, — 
szylingi austriackie 98.50 — 97.50, marki nie* 
mieckie srebrne 121-00 -r- 118.00, funty pa, 
lestyńskie 26.20 — 25.90.

PA PIE R Y  PR O CEN TO W E
4 i pół proc. poż. wewnętrzna 56.00 —j

56.25 — 55.75 — ostatnie setki, 3 proc. poż. 
inwestycyjna 1 emisja 71.00 — serie 83.50 — 
83.25, 3 proc. poż. inwestycyjna 2 emisja — 
nienotowana, 5 proc. poż. konwersyjna — 
62.00, 4 proc. poż. premiowa dolarowa 39.00, 
4 proc. poż. konsolidacyjna 59.63 — 59.75 
59.50 — 59.63 — dwa ostatnie drobne.

AKCJE
Bank Polski 106.75 — 106.00 — 107.00, 

Węgiel 23.25, Lilpop 51.50, Starachowice —
30.75, Haberbusch 41.50.

Tendencja utrzymana.

DEWIZY
Belgia 90.30 -  90.48 -  90.12, Berlin -  

212.97 -  212.11, Gdańsk 100.20 -  99.80, -  
Amsterdam 293.60 — 294.32 — 292.88, — 
Kopenhaga 118.40 — 118.69 -  118.11, Lon. 
dyn 26.51 -  26.58 -  26.44, N. Jork czeki 
5.27 i pięć ósmych — 5.28 i siedem ósmych 
— 5.26 i  trzy ósme, N . Jork kabel 5.28 i 
jedna ósma — 5.29 i trzy ósme — 5.26 i 
siedem ósmych, Oslo 133.25 — 133.58 — 
132.92, Paryż 18.05 -  18.25 -  17.85, Praga 
18.52 -  18.57 -  18.47, Sztokholm 136.75 -  
137.08 -  136.42, Zurych 122.85 -  123.15 -  
122.55, Wiedeń 99.20 -  98.80, Mediolan -  
27.95 -  27.75, Helsinki 11.74 -  11.68, Mon. 
treal 5.28 i  trzy czwarte — . 5.26 1 jedna 
czwarta, Tel Aviv 2658 — 26.44.

Tendencja mocniejsza z wyjątkiem Nowe, 
go Jorku. GIEŁDA ZBO2OWA

Na Giełdzie obroty w licznych’ artyku, 
łach.

Pszenica, żyto, mąki oraz otręby pszenne 
grube podrożały.

Tendencja dla zbóż chlebowych’ i mąki 
zwyżkowa, poza tym utrzymana, usposobić, 
nie ożywione.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica: jednol. czerwona 27.50 — 27.75, 

zbiorowa czerwona 26.50 — 26.75, jednolita 
biała 28.00 — 28.25, zbiorowa biała 26.75 — 
27.00, żyto: standart I 23.00 — 23.25, stan* 
darł II 22.50 — 22.75, mąka pszenna: gat. 1. 
wyc. 44.50 -  45.00, gat. I 42.50 -  43.00, gat. 
I—A 40.50 — 41.00, gat. II 37.50 -  38.00, 
gat. II—A 34.00 -  34.50, III 25.00 -  25.50. 
razowa 32.00 — 32.50, mąka żytnia: gat. I
34.25 -  34.75, gat. I 0 -6 5  proc. 32.25 --
32.75, gat. II 23.25 -  23.75, razowa 26.50 -  
27.00, otręby pszenne: grube 15.25 — 15.50, 
średnie 12.50 -  13.50.

Inne kursy niezmienione*
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Wtorek
Teodora

Jutro: Andrzeja 
Wschód słońca 6’45 
Zachód . „  15-54

G O D Z IN Y  PR ZY JĘ Ć  W  R E . 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  P O I .  
SKIEGO*4. W  redakcii „D ziennika  
P olsk iego14 przyjmuje się codziennie
— z wyjątkiem  niedziel i św iat rzym . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od  godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw R e. 
dakcja nie załatwia.

R ęk op isów  nadesłanych Redakcja  
nie zwraca.

Z a  artykuły nie zam ów ione Redak* 
cja nie płaci w ierszow ego,

TEATR WIELKI
Wtorek dnia 9 bm. godz. 7.30 „Jutro 

liedziela'1 — ważny abonament. 4.
Środa, dnia 10 b. m. godz. 8,ma wiecz. 

:„M.anon“ — opera. ■
Czwartek, dnia 11 b. ni. godz. 8 wiecz. 

Uroczysta Akademia — „Warszawianka"*

TEATR ROZMAITOŚCI
Wtorek - dnia 9 bm. godz. 7.30 „Zabusia"

— ważny abonament 5.
środa, dnia 10 b. m. godz. 7.30 wiecz.. 

„Gdzie diabeł nie może..." — ceny zniżone.
Czwartek, dnia 11 b. m. godz. 7.30 wiecz. - 

„Gdzie diabeł nic może..." — ccny zniżone.

SERWIS 12-lo osobowy 58 sztuk
45 -  zł. - w

Kazimierz LEWICKI pl. Mar)acki 19

KINOTEATRY,
APOLLO: „Byłam szpiegiem".
ATLANTIC: „Kid ,  Galahad".
CASINO: „Gdy kwitną bzy" (Maytime) z

Jeanette Mac Donald.
CHIMERA: „Ty, co w Ostrej świecisz Bra,

EUROPA: „Ich stu i ona jedna*4 (w gł. roli 
Deanna Durbin).

GLORIA: 1) „Zemsta Jana Ellmana", 2) 
„Wesoła rozwódka".

GRAŻYNA: „Szesnastolatka’* z Lii Dago, 
ver.

KOPERNIK: „Znachor" — według powie, 
ści Dołęgi,Mostowicza.

MARYSIEŃKA: „Detektyw z Honolulu" 1 
„Niezapomniana symfonia". - ■

METRO: „Szarża lekkiej brygady",
MUZA: „Dama Kameliowa".
PAŁACE: „Skłamałam" (w gł. rolach Bodo,

Smósarska).
PAX: „Pieśń miłości" z Kiepurą- •
RAJ: „Blond Carmen" z Martą Eggerth. 
RIALTO: „Kariera panny Joanny". 
ŚTYLOWY: „Piętro wyżej" i rewia Sciwiair#

skiego.
ŚWIT: „Na zgliszczach szczęścia" I „Krew 

na morzu'*.
TON: „Trafalgar1*.
UCIECHA: „Cygańskie dziewczę" i rewia.

FOTOPLASTIKON
„REN" — piękne zdjęcia z natury i wi, 
doki starożytnych zamków.

KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH.
— TEATR WIELKI dziś wieczorem gra 

u dalszym ciągu w pełni powodzenia współ 
czesną sztukę „Jutro niedziela" w obsadzie 
głównych ról pp.: Zielińska, Borowski, Le, 
liwa, Mierzejewski, Szymański, Ostoja,Sta» 
szewski, Borowy, Kalinowski, Więckowski. 
„Jutro niedziela" dzięki swej fascynującej 
treści i doskonałemu wykonaniu, zdobyła 
wielką popularność. — Abonament 4, oraz 
zniżki akademickie.

-  TEATR ROZMAITOŚCI w dniu dzi, 
siejszym wieczorem dajc jedno z ostatnich 
przedstawień świetnej komedii Zapolskiej 
„Zabusia", w doskonałym wykonaniu pre, 
mierowej obsady pp.: Ankwicz.Szyjkow.ska, 
Chaniecka, Górska, Zbierzowska, Guttner, 
Michalski, Szalawski. Abonamet 5 i zniżki 
akademickie.

Od jutra wraca na afisz po cenach zniżo, 
nych, znakomita współczesna komedia R. 
Niewiarowicza „Gdzie diabeł nic może..."
-  „WARSZAWIANKA" STANISŁAWA 

WYSPIAŃSKIEGO ukaże się w czwartek 
11 b. m. w dniu uroczystości XIX»tej roczni, 
cy odzyskania niepodległości Państwa Pol, 
skiego w połączeniu z akademią. Główne ro, 
le w „W_arszawiance“.. wykonają pj».:

Społeczeństwo Stanisławowa 
funduje sztandary pułkowe

_________ „DZIENNIK POLSKI" środa, 10 listopada 1957 r.

Stanisławów. (Tel. w t). Z  inicjaty
wy wojżw. Pasławskiego odbyło .się W 
sali Urzędu Wojew. w Stanisławowie 
zebranie reprezentantów miejscowego 
społeczeństwa celem powołania Korni, 
tetu, który zajmie się ufundowaniem 
sztandarów dla dwóch pułków artyle, 
rii, stacjonowanych na terenie woje
wództwa stanisławowskiego. Zebra, 
nie zagaił p. Wojewoda, który w 
swym przemówieniu podniósł, że 
sztandary, pod którymi pułki będą 
walczyć i zwyciężać, powinny być u- 
fundowarie przez całe społeczeństwo 
bez względu na narodowość i wyzna, 
nie, które zamanifestuje przez to swe 
przywiązanie do Armii i miłość do 
tych, którzy krwią swoją bronić będą 
wolności i  szczęścia obywateli. Na-

X  s a l i  s g d o u e j

Adwokat lwowski pod zarzutem
nadużyć w spółdzielni

(Zp) W  dniu dzisiejszym przed Są
dem Okręgowym stanął adwokat 
lwowski dr Markus Raucher Oskarżo, 
ny ż art. 262 par. 2 k. k.

D r Raucher był założycielem 1930 r. 
we Lwowie spółdzielni pod nazwą 
„Gospodarczy Zakład Kredytowy".

Faktyczny zarząd spółdzielni spo
czywał w  ręku dra Rauchera.

Zarówno członkowie zarządu jak 
rady nadzorczej byli tylko powolnym 
i ślepym narzędzićm w jego ręku.

Tę okoliczność wykorzystał dr Rau« 
cher dla własnych celów, działając na 
szkodę zarówno członków jak i klien
tów  spółdzielni.

Oskarżonemu akt oskarżenia za’, 
..rzuca:

1) Wysyłanie agentów, którym zle, 
cął pod fałszywą reklamą sprzedawać

Rozprawa apelacyjna Rudrofffa
(Zp) Trybunał Sądu Okręgowego, 

któremu przewodniczy wiceprezes Mi, 
chalewski, rozpatrywał w dniu dzi, 
siejszym sensacyjny proces Stanisława 
Rudroffa, będący epilogiem grzywny, 
wymierzonej mu za nadużycia podat* 
kowe przez Izbę Skarbową w wysó,. 
kości i6 milionów zł.

Sprawa znalazła się w  końcu w Są,

mowska (aria), Górska (Anna), Ostoja.Sta, 
szewski (Chłopicki), Machalski (Stary wia, 
rus), w inscenizacji i reżyserii Henryka Szle, 
tyńskiego, w oprawie dekoracyjnej M. Ró« 
żańskiego.

_  OPERA -  TEATR WIELKI. „Ma, 
non" przepiękna opera Masseneta, dana bę, 
dzie 10 b. m. z występami gościnnymi p. Ma, 
ryli Karwowskiej, primadonny opery wirsz., 
która odniosła wielki sukces w Ameryce, 
gdzie prasa amerykańska wyraża się o nićj 
w największych superlatywach. Partnerem 
będzie p. Janusz Popławski, tenor o prze, 
pięknym głosie lirycznym, znany publiczno, 
ści ze swych występów w operze i w radió, 
zwycięzca konkursu radiowego.' Obok nich 
wystąpi świetny baryton p. Stefan Róftia, 
nowski i Roman Wraga. Dalszą obsadę two, 
rzą pp.: Romanowski, Martini, Dćtnetrówiez, 
Lipczyński, Hlady. Operę prowadzi dyr. Jó, 
ze£ Lehrer, reżyseruje p. Al. Ułuchanow. — 
następne przedstawiania odbędą się 14 bm. 
„Eug. Onegin" i 16,go „Cyrulik sewilski" 
pod dyr. znakomitego dyrygenta W. Bier, 
diajewa.

Bilety w kasach Teatru W. i w składzie 
nut G. Seyfartha, Akedemicka 6.

-  „POLSKA TWÓRCZOŚĆ CHORAŁ4 
NA". Dziś o 19.40 nadaje Polskie Radio pićr 
wszą audycję z cyklu „Polska twórczość ćhó 
rąlna". W audycjach wezmą udział regional, 
ne zespoły chóralne, przy czym dużą rolę 
odegrają konkursy eliminacyjne chórów, or, 
ganizowane w poszczególnych rozgłośniach. 
W 10 projektowanych audycjach poznają 
radiosłuchacze najcelniejsze dzieła polskiej 
twórczości chóralnej.

-  ŁOTEWSKI PIANISTA PRZED MI, 
KROFONEM. Dziś o 22 wystąpi przed poi, 
skim mikrofonem znany pianista łotewski 
Arvids Zilinkis, który wykona utwory łotew 
skich kompozytorów oraz własne komno, 
zycje.

stępnie wybrano przewodniczącym ze,, 
brania sen. gett. Zarzyckiego, który 
z kolei udzielił głosu dowódcom zain, 
teresowanych pułków artylerii, płk. 
Gruińskiemu i płk. Kopańskiemu.

O tw arc ie  S p ó łd z ie ln i S p o ży w c ó w  
w  Ż y d a c zo w ie

W  Żydaczowie odbyło się otwarcie 
i poświęcenie Spółdzielni Spożywców 
„Jedność". Aktu poświęcenia dokonał 
ks. dziekan Jakub Steiner w obecności 
przedstawicieli władz i urzędów z p. 
starostą Gallasem na czele. Licznie sta, 
wiły się organizacje społeczne, imię, 
niem których przemawiał p. Komar,

na raty obligacje, które dr Raucher 
lombardowa! w P. K. O., nie na konto 
spółdzielni, lecz na imię swoje lub 
swej żony.

2) Fałszywe prowadzenie ksiąg, 
przez zaprowadzenie w księgach fik
cyjnych wpisów.

3) W  lipcu 1934 skłonił radę nad, 
zorezą spółdzielni, złożoną ze swych 
krewnych i przyjaciół, mających do 
niego ślepe zaufanie, do przyznania 
mu renumeracji w kwocie 15.000 zł., 
dalej szereg przywłaszczeń na szkodę 
klientów spółdzielni.

N a rozprawie dzisiejszej dr Raucher 
wypiera si? wszelkiej winy i twierdzi, 
że jedynie finansował tę spółdzielnię, 
na której stracił swój Cały majątek. 
Oskarża wiceprok. dr Czemeryński, 
broni adw. dr Feldman.

dzie Najwyższym, który zniósł wyrok 
i przekazał ponownie rozprawę Sądo
wi Grodzkiemu, który skazał oskarżo, 
nego na 4 miliony zł. grzywny i 6 mie, 
sięcy aresztu.

O d tego wyroku obrona Rudroffa 
wniosła apelację. Bronią adw. dr, Lan, 
dau i dr. Guertler.

-  APEL DO MAGISTRATU. Mieszkań, 
cy ulic świętokrzyskiej i Kordeckiego, ape, 
lują do Magistratu o zniesienie schodka na 
rogu ul. Częstochowskiej, który zwłaszcza 
w okresie zimowym, podczas gołoledzi, mo, 
że się stać przyczyną wielu nieszczęśliwych 
wypadków.

-  UROCZYSTAAKADEMIA ZW. LE. 
GIONISTÓW POLSKICH WE LWOWIE,
ku uczczeniu 19,tej rocznicy Odzyskania 
Niepodległości, odbędzie się 9 b. m. o 18.30 
w sali Rady Miejskiej w ratuszu. Przemówię 
nie na Akademii wygłosi ks. mjr. Karól 
Banszel, po czym nastąpią produkcją arty,

-  RODZINA URZĘDNICZA W ROCZ 
NICĘ ODZYSKANIA NIEPODLEGŁO, 
SCI- Dnia 9 b. m. o 18, ódbędzie się w sali 
reprezentacyjnej Pałacu Wojewódzkiego — 
(Czarnieckiego 24) uroczysta Akademia, u, 
rządzona z okazji święta Państwowego 
przez Rodzinę Urzędniczą — Okręg Lwów, 
ski.

-  W POLSKIM TOW. TATRZAŃSKIM 
Oddz. Lwowsk. (Akademicka 23) odbędzie 
się 10 b. m. o 19 zebranie towarzyskie, w 
czasie którego wyświetlone zostaną zdjęcia 
kinowe z gór, poprzedzone wstępem, wygło 
ssonym przez p. prof. A. Lenkiewicza. — 
Wprowdzeni goście mile widziani.

-  POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
we Lwowie zawiadamia uprzejmie, że stara, 
niem Sekcji Hydrotechn. P. T. P. 10 b. m. 
o 18.30 w sali P. T. P. ul. Zimorowicza 9, 
odbędzie się odczyt p. inż. Stanisława Kor, 
nićkiego p. t.: „Badanie charakterystycznych 
cech rzek i praktyczne zużytkowanie jego 
wytaików dla celów regulacji" (z przeżro, 
czarni). Goście wprowadzeni przez Człon, 
ków i studenci Wyż. Uczelni mile widziani.

— WYJAŚNIENIE. W nekrologu ś. p. 
Dra Husa SeferatMj, em. nacz. Wydz. Woń.

Dr. Piechowicz prezydentem 
miasta Drohobycza

(Zp) W  sobotę w godzinach wie> 
czornych Rada miejska dokonała po 
raz trzeci wyboru prezydenta miasta.

Klub Polski w czwartek po 6-eio 
godzinnych naradach desygnował 
adw. dr Michała Piechowicza na sto, 
lec prezydenta.

nicki, życząc powodzenie nowej pla» 
cówce. Prezes Rady nadzorczej Spół, 
dzielni „Jedność" p. Melchert w prze, 
mówieniu podkreślał znaczenie pracy 
gospodarczej w życiu narodowym na 
Kresach i złożył podziękowanie staro, 
ście p. Gallasowi, który przyczynił się 
walnie do powstania nowej placówki.

PRZED REKONSTRUKCJĄ LOKALU

W IE L K A  Ż N IŻ K fi CEN!
Wyjątkowa okazja najkorzystniejszego 

kupna

BIELIZNY MĘSKIEJ
Olbrzymi wybór ostatnich nowości sezonu

B O N Z U R K I i P Y J flM Y
z czystej owczej wełny

T R Y K O T A Ż E
KAMIZELKI - PULOWERY

najmodniejsze

KRAW ATY -  CHUSTKI 
SZA LE -  S K A R PETK I
Najprzedniejsza jakość — Wybitnie tanio

iOZEF NOWAK
LWUW, PLAC MARIACKI 6

Telefon 206-79 2661

Napad rabunkowy
(Zp) Przed Trybunałem przysięgłych 

odpowiadali w dniu dzisiejszym Karol 
Kozyrski i Jan Brudniak z Borowej 
Góry, oskarżeni o pobicie Józefa Ha, 
rasymowicza i zrabowanie mu latarki 
elektrycznej. Nadto Kozyrski oskarżo, 
ny jest o nakłanianie Harasymowicza 
do kradzieży, a Brudniak o nakłania, 
nie świadków do fałszywych zeznań.

Na rozprawie dzisiejszej oskarżeni 
wyparli się winy. Rozprawę odroczo, 
no. Bronią adw. dr. Axer i dr. Ewyn.

ZŁODZIEJSKI ATAK NA MIĘDZY 
MIASTOWY SAMOCHÓD CIĘ2A, 

ROWY
(a) Liczne samochody ciężarowe 

rozmaitych spółek oraz właścicieli pry 
watnych, powodując niemałą konku
rencję dla kolei państwowych, - r  do
wożą do Lwowa towary z Łodzi i 
Warszawy, na której to linii ruch to, 
warowy jest najbardziej ożywiony. 
Wielki samochód jakiejś łódzkiej fir« 
my przewozowej przywiózł wczoraj 
.wieczorem towary z Łodzi i  gdy przy, 
stanął ńa chwilę prze jakimś sklepem 
koło „Brygidek", złodzieje poprzeci
nali sznury i skradli jedną paczkę try, 
kotarzy, z którą zbiegli bez śladu.

FACHOWO I SOLIDNIE OBSŁUGUJE

„ F U T R O “ -B A C Z E S
Lwów, Legionów 19 (w bramie)

Telefon 229-48. 1892

zamieszczonym w Dzienniku Polskim Nr.' 
308 z dnia 8 b. m. przez przeoczenie nie u, 
mieszczono nazwy Zakładu Pogrzebowego, 
którym jest Miejski Zakład Pogrzebowy 
Concordia, Lwów, Sobieskiego 16.

— ZMARLI WE LWOWIE: Gizela 
Schwarz 1. 43, Mała Kammerman 1. 66, Ju, 
lian Kuper 1. 23, Jan Cabała 1. 36, Michali. 
na Bąkowska 1. 19, Ksenia Gałuszka 1. 70, 
Marian Czaprański 1. 64, Karolina Koch, 
mańska 1. 32, Włodzimierz Skakalski 1. 22, 
Dawid Nacht 1. 60, Stanisław Chojecki L 

.72..
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Przyjechali rlo nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Dr Małaszyński Piotr, wicewojewoda — 

Kraków; dr Kwaśniewski Mikołaj, senat u 
Kraków; dr Borowicz Włodzimierz, inż. — 
Jedlicze; dr Beninski Stanisław, notariusz— 
Bełz; dr v. Moldenhauer Józef, notariusz— 
Warszawa; dr Roman Walery, senator — 
Warszawa; dr Starnowski Ludwik ,sena‘or
— Sambor; d r Zubowicz Piotr, senator — 
Sosnowiec; Kasuciewska Olga, wł. dóbr— 
Smalawa; hr. Russocki Zygmunt, wł. dóbr
— Odrzechowa; Krambach Piotr, kupiec— 
Berlin; Borowicz Józef, inż. — Drohobycz; 
dr Wilf Jakób. adwokat — Kc-łomyja; dr 
Szatyński Eugeniusz, adwokat — Sanok; 
Turkus Abraham, kupiec - -  Warszawa; dr 
Weissberg Henryk, notariusz — Tarnopol; 
dr. Reklajtys Franciszek, notariusz — Wil* 
no; dr Mroczkowski Stanisław, notariusz 
Halicz; Borowik Stanisław, kupiec — War, 
szawa; Kołodziej Władysław, inż. — San, 
domierz; dr Wittkiewicz Franciszek, notir.
— Niżankowce; dr Otowski Ksawery, non
— Radymno; Wojakowska Stanisława, wł. 
dóbr — Stasiowa,Wola; dr Kokurewizz 
Mieczysław, notar. — Podhajce; dr Jasiński 
Jan, notar. — Warszawa; Zyborski Witold, 
poseł na Sejm — Wiśniowczyk, Lor.g, 
champs Mieczysław, wł. dóbr — Pławno; 
dr Kruk Samuel, adwokat — Czortków; Ja 
kubowicz Jan, kupiec — Warszawa; Ma;, 
kiewiczowa Bożenna, wł. dóbr — Chliplie; 
Gutkieser Maurycy, kupiec — Warszawa; 
dr Zbyszewski Tytus, konsul — Warszawa; 
Morgenstern Kalman, prokur, firmy — War 
szawa; Daszkiewicz Teofil, notariusz — Sko 
le; Król Adolf, korespondent — Gdynia; 
Maciejewski Antoni, urzędn. — Warszawa; 
ks. Wiśniewski Marian, proboszcz — War, 
szawa; dr Łubieński Stanisław, notar — 
Katowice; L^wakowski Jerzy, pułk. —War* 
szawa: dr Mazurek Adam, notariusz —Kro 
sno; dr Stein Beno, adwokat — Żywiec; 
Kapłan Mieczysław, kupiec — Warszawa; 
dr Czuchajewski Bolesław, notariusz —Kra 
ków; dr Brayer Stefan, notar. — Oświęcim; 
dr. Dąbrowski Włodzimierz, notar. — Ka, 
towice; Natanson Wiktor, redaktor — War 
szawa; dr Neuman Zygmunt, notariusz — 
Warszawa; Stolzman Alfred, inż. — War, 
szawa; Schmidt Adolf, dyr. kopalni 
Brzozów; dr Zarzycki Ferdynand, senator— 
Warszawa; Janiak Ludwik, oficer zawód.— 
Włodzimierz; Piotrowski Mieczysław, nota, 
riusz — Słonim; Kuszela Ignacy, urzędn. 
B. G. K. -  Pińsk.

— MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma. 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, teł. 
294*81. , 2105

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
’,go do 13=go listopada, mają następujące 
ipteki dyżury nocne:
1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57. 
!. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15. 
i. Mr. A. Dorżawetza, pi- Teodora 1. 3. 
t. Mr. M Ettingera, pl Gołuchowskich 14. 
i. Mr. S.' Haya, ulica Kołłątaja 1. 12. 
i. Mr 1. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4. 
r. Mr.' W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. 
1 Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82,
1. ’ Mr. A  Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50. 
0. Mr P. Mikolascha, ulica Kopernika 1. 
.1. Mr.’ A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.
2. Dr. J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28. 
.3. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. J. Reissowej „Sanitas", Zamarsty, 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. B. Scheińbacha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska 1. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa L 5.
19. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33. 
!0. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
11. Mr. 1. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71.
12. Mr. I. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12.
13. Mr. K. Zygmuntowicza, ul. Gródecka 84.
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Jaki jest cel zarządzeń
re k to ra  K u lczyń sk ieg o ?

W  związku z rozmaitymi oświetle
niami mojego postępowania ze stro« 
ny politycznej zarówno prawicowej 
jak lewicowej, potfaję do wiadomo* 
ści społeczeństwa co następuje:

W  akcji mojej zmierzającej do 
przywrócenia autorytetu władzy w 
Uniwersytecie, władzy podkopanej 
przez rozrost nieodpowiedzialnej paj 
dokracji partyjnej, pomawiany by, 
łem początkowo o wysługiwanie się 
lewicy partyjnej, obecnie zaś poma« 
wiańy jestem o wysługiwanie się pra 
wicy partyjnej.

Ktokolwiek jest w  stanie spojrzeć 
na akcję móją bez uprzedzeń wyni, 
kających z roznamiętnienia politycz* 
nego, dostrzeże w  niej jedną jasną, 
logiczną i pozbawioną odchyleń li
nię.

Ja jako rektor żądam od młodzie
ży odwagi przekonań i prawości cha 
rakteru (obacz przebieg publicznego 
posiedzenia Małego Senatu w  dniu 
26 października), żądam od niej po* 
czucia odpowiedzialności za swoje 
czyny indywidualne i zbiorowe (o, 
bacz zarządzenie moje zawieszające 
Zarząd Młodzieży W szechpolskiej i 
motywy mojej własnej rezygnacji 
przed W ysokim  Senatem A kadem ie 
kim ), żądam od młodzieży szacunku 
i posłuchu dla władzy własnej i dla 
dostojeństwa władz innych (obacz 
m oje stanowisko w  obliczu gorszą, 
cych scen na inauguracji roku szkol, 
nego), żądam od młodzieży honoru 
(obacz moje stanowisko wobec stu, 
dentów uciekających, przed odpowie 
dzialnością za popełnione czyny), 
żądam od całej bez wyjątku młodzie 
ży akademickiej umiaru i taktu w  sto 
sunkach koleżeńskich i w  zatargach 
o przekonania społeczno-polityczne

Poświęcenie domu 
u rzę d n icze k

Lwów, 8. 11. (PAT.). Staraniem To
warzystwa Urzędniczek Pocztowych, 
odbyło się dziś w południe poświęcenie 
własnego domu*schroniska. Towarzy* 
stwo, liczące zaledwie 100 członków od 
lat 30 z górą czyniło wysiłki o wybudo* 
wanie schroniska i obecnie wysiłki te 
zostały ukoronowane.

N a uroczystość otwarcia przybył pre, 
zes Poczt Moszoro, wiceprezes Ertel,

Pociągi popularne
na „Święto Niepodległości" we Lwowie

Delegatura Ligi Popierania Turysty* 
k i we Lwowie, chcąc dać możność kaź* 
demu zwiedzenia Lwowa i zobaczenia 
wielkiej rewii wojskowej, organizuje 
we czwartek 11 bm. tanie wycieczki 
pociągami popularnymi do Lwowa 
z następujących miejscowości:

Z  Przemyśla: odjazd dn. 11. XI. 
godz. 7.27, — ze Lwowa dn. 12. XI. 
godz. 0.18, koszt przejazdu w obie 
strony 3.60 zł.

Ze Stanisławowa: odjazd dn. 11, XI. 
godz. 8.12, — ze Lwowa dn. 11. XI. 
godz. 21.38, koszt przejazdu w obie 
strony 4.60 zł.

Z  Borysławia: odjazd dn. 11. XI. 
godz. 6.52, — ze Lwowa dn. 11. XI. 
godz. 22.45, koszt przejazdu w óbie 
strony 4.10 zł.

Z Drohobycza: odjazd dn. 11. XI. 
godz. 7.25, — ze Lwowa dn. 11. XI, 
godz. 22.45, koszt przejazdu w obie 
strony 4.10 zł. •

Ze Stryja: odjazd dn. 11. XI. 
godz. 8.19, — ze Lwowa dn. 11. XI. 
godz. 22.45, koszt przejazdu w obie 
strony 4.10 zł.

Ze Sambora; odjazd dn. 11. XI, 
godz. 7.28, — ze Lwowa dn. 12. XI. 
godz. 0.08, koszt przejazdu w. obie

i strony 4.— zł.

(obacz moje wstępne zarządzenia po 
rządkowe).

K to tej linii w  mojem postępowa
niu nie widzi, temu bielmo zaślepię* 
nia partyjnego przesłania rzeczywi* 
stość. Trzeba aby zarówno młodzież 
jak i  starsze społeczeństwo opano* 
wało nerwy i przetarło oczy.

Ta jako rektor, któremu powierzo* 
ny został mandat naukowy i wycbo* 
wawczy a w  żadnym razie nie man* 
dat polityczny, oświadczam wobec 
całego społeczeństwa, które swoją 
młodzież oddało Uniwersytetowi Ja
na Kazimierza w  opiekę, że ze stano
wiska powyższego zepchnąć się nie 
dam aż do kresu moich sil. W alka 
toczy się o duszę naszego najdroższe 
go skarbu, o duszę młodzieży.

Stanisław Kulczyński 
Rektor Uniwers. Jana Kazimierza 

we Lwowie.

Z Zawodowego Zjednoczenia Narodowego
Dziś w poniedziałek plenarne zebra* 

nie Sekcji Kobiet Z.Z.N. Obecność 
wszystkich członkiń wymagana. Po* 
czątek zebrania punktualnie o godz. 
19>tej.

* * *
W e wtorek o godz. 19=tej w lokalu 

przy ul. Jabłonowskich plenarne ze* 
branie członków i członkiń Z.Z.N.

Elu kolejarzy awansuje
w  s tyczn iu ?

(x) Onegdaj wydział wykonawczy 
Zjednoczenia Kolejowców Polskich in«

poczto w ych
dyr. BGK Greger, naczelnicy wydzia
łów i  liczni goście. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. prób, parafii św. Zcfij Ka* 
łężny. Następnie przemawiał prezes 
Moszoro, wskazując z podziwem na 
piękne dzieło urzędniczek pocztowych.

Schronisko mieści się przy ul. Snop* 
kowskiej 11 i  posiada 20 pokoi, salę 
rozrywkową, bogatą bibliotekę i kuch* 
nię dla urzędniczek.

Z  Tarnopola: odjazd dn. 11. XI. 
godz. 6.38, — ze Lwowa*Podzamcze 
dn. 11. XI. godz. 23.45, koszt prze* 
jazdu w obie strony 6.— zł.

Ze Złoczowa: odjazd dn. 11. XI. 
godz. 8.02, — ze Lwowa*Podzamcze 
dn. 11. XI. godz. 23.45, koszt prze* 
jazdu w obie strony 3.60 zł.

Z  Brodów: odjazd dn. 11. XI. 
godz. 6.49, — ze Lwowa*Podzamcze 
dn. 11. XI. godz 22.00, koszt prze* 
jazdu w obie strony 4.20 zł.

Karty kontrolne na przejazd są do 
nabycia do dnia 10. XI. godz. 12 w biu 
rach podróży Orbis oraz w kasach sta* 
cyjnych. Zamiejscowi zamieszkali w 
promieniu od 20—40 km od Stryja, 
Sambora, Brodów, oraz w promieniu 
od 20—60 km od Stanisławowa, Tar* 
tiopola i Drohobycza korzystają z 50 
proc, -zniżki dojazdowej za okazaniem 
karty kontrolnej na przejazd pocią* 
giem popularnym, zakupioną w  jednej 
z wymienionych kas. W  przeddzień 
wyjazdu wycieczki informować się o 
ewentualnych zmianach. Wobec licz* 
nych zgłoszeń oraz ograniczonej ilości 
miejsc w pociągach należy jak naj* 
Spieszniej zakupić kartę kontrolną na 
przejazd.

Dar dla Armii
Łódź, 8. 11. (PAT.). W  dniu dzisiej* 

szym w gminie Radogoszcz pod Łodzią 
odbyła się piękna uroczystość przekaza* 
nia Armii ciężkiego karabinu maszyno* 
wego z pełnym zaprzęgiem, ufundowa* 
nego z drobnych składek miejscowej 
ludności. Jednocześnie przedstawiciel* 
wi władz wojskowych wręczono ręczny 
karabin, zakupiony ze składek dziatwy 
szkolnej.

ZWOLNIENIE ARESZTOWANEJ 
POLSKIEJ MŁODZIEŻY

Katowice, 8. 11. (PAT) Opolskie 
„Nowiny Codzienne'1 donoszą; W  pią 
tek 5 bm. zwolniono 18*tu młodych 
Polaków i Polek, przebywających od 
8 tygodni w areszcie zapobiegawczym 
w Opolu,

Czytajcie „Dziennik Polski"

Na porządku dziennym sprawa ob* 
chodu Święta ll=go listopada i  ważne 
sprawy organizacyjne.» * •

Zarządy Główny i Okręgowy Za* 
wodowego Zjednoczenia Narodowego 
podają do publicznej wiadomości, że 
p. Hieronim Horyń przestał być człon* 
kiem Z.Z.N'. z dniem 6 listopada br.

terweniował u naczelnika wydziału upo* 
sążeń w min. komunikacji mgra Kuła* 
czkowskiego, prosząc o informacje, jaki 
rezultat dała interwencja u p. premiera 
w sprawie zwrotu podatku specjalnego.

Naczelnik Kułaczkowskj odpowie* 
dział, że w sprawie tej nie ma jeszcze 
żadnych zarządzeń.

Na zapytanie, kiedy wprowadzone 
będą stałe dodatki służbowe dla praco
wników służby wykonawczej, delegaci 
otrzymali odpowiedź, że sprawa ta, 
w zasadzie postanowiona, musi być je* 
szcze ostatecznie uzgodniona z min. 
skarbu.

W  sprawie awansów nacz. Kułaczko- 
wski oświadczył, że będą one przepro* 
wadzone w terminie styczniowym i obej 
mą około 12 proc, kolejowców. Etato* 
wania i ustalania są już w pełnym toku 
i obejmą w tym roku przeszło 5.700 
pracowników kolejowych.

Niezależnie od awansów, ministestwo 
komunikacji myśli o pewnego rodzaju 
„pomocy zimowej" dla swoich praćow* 
ników. Zwrot podatku specjalnego u* 
ważamy za wątpliwy. Raczej będzie to 
nadzwyczajny zasiłek na zakupy zimo* 
we.

WAŻNE DLA EKSPORTERÓW 
DO INDYJ BRYTYJSKICH

Izba Przemysłowo*Handlowa komu* 
nikuje, że Państwowy Instytut F.kspor* 
to wy odtrzymał od Konsulatu R. P. 
w Bombaju szczegółowe przepisy, do* 
tyczące importu prób i wzorów do 
Indyj Brytyjskich. Ponieważ firmy 
polskie w wielu wypadkach, nie znając 
tych postanowień, wysyłały wzory i 
próby w nienależyty sposób, Konsulat 
przesłał tekst odpowiedniego zarzą* 
dzenia i prosi o stałe wzracanie uwagi 
eksporterów polskich na potrzeby na* 
leżytego wysyłania wzorów i prób 
w ich własnym interesie.

Instytut zaznacza, że zarządzenie 
Rządu Indyj Brytyjskich datuje się 
jeszcze z czerwca r. 1927, przy czym 
brzmienie jego w formie obecnie obo* 
wiązującej zostanie ogłoszone w naj* 
bliższym numerze „Informatora Eks* 
portowego". Odnośne przepisy znaj* 
dują sie w Biurze Izby.
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Repertuar teatrów i kino
teatrów:

BORYSŁAW. Colosseum: „Dorożkarz 
Nr. 13", Grażyna: „Ucieczka", Pałace: „Na» 
rzeczona z przypadku'1 i  „Napiętnowana".

BRZOZÓW. Goplana: „Wódz czerwo* 
noskórych'*, „W cieniu samotnej sosny" i 
rewia. Sokół: „Pat i Patachon jako telefon 
liści", „Flip i  Flap w podróży poślubnej" 
i  rewia.

BUCZACZ. Pałace: „W cieniu samotnej

CZORTKÓW. Casino: „Dama kamelio* 
wa".

DROHOBYCZ. Wanda: „Ślubowanie", 
Sztuka: „Kapitan Taylor".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Dziewczę* 
ta z .Nowolipek", Pałace: „Serce i szpada", 
Sokół: „Bohaterowie morza".
i KOŁOMYJA. Mars; „Znachor'1. Gwia« 
zda: „Zaginiony horyzont".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Przy kominku", 
Casino: „Dla kobiety'*, Olympia: „Król i 
chórzystka**, Raj: „Siódme niebo". Fotopla* 
stikon: Dalmacja.

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Spotkali 
się w Paryżu" i „Zamek tajemnic", Sokół: 
.Maria Stuart".

STANISŁAWÓW; Casino: „Postrach o. 
pery", Ton: „Siódmy niebo", Olympia: „Pro 
raenada miłości". Warszawa: „Znachor", 
Urania: „Kola Mag".

STRYJ. Apollo: „Ich stu i  ona jedna", 
Edison: „Dziewczęta z Nowolipek", Sokół: 
„Melodia zakochanych serc".

Prosimy P. T. Korespondentów o powia
damianie nas natychmiast o zmianie repet* 
tuaru k in ..

TEATR P OK U CKO-PODOLSKI:
9.11. PRZEMYŚLANY: pop. Ponad śnieg, 

wiecz. Skandal w dobrej rodzinie.
10.11. BRZEŻANY: pop. Ponad śnieg, 

wiecz. Skandal w dobrej rodzinie.
11.11.STANISŁAWÓW: wiecz. Gdzie dia. 

bel nic może.

Z C zortko ica
Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Ofiarą na

der obfitego tej jesieni żniwa śmierci 
padł ś. p. Winiarski .-Stanisław, asesor 
P. K.- P. w Czortkowie.

Zmarły znany był jako człowiek su* 
mienny, pracowity, niezmiernie uczyń* 
ny. Poza pracą zawodową oddawał 
wielkie usługi teatrom amatorskim, ja
ko specjalista w charakteryzowaniu 
aktorów.

Śmiertelne szczątki złożono na 
wieczny spoczynek we Lwowie, a 
przedwcześnie zgasłemu towarzyszy 
szczery żal.

Z Przemyśla
ZEBRANIE INFORMACYJNE Z. 

E  U . A. W . W  PRZEMYŚLU. W 
tych dniach odbyło się we własnym 
lokalu Związku Pracowników Urny* 
słowych Administracji Wojskowej — 
Koło Okręgowe Przemyśl — zebranie 
informacyjne. Zarząd Związku zdał 
swoim członkom sprawozdanie z do
tychczasowej działalności z różnych 
dziedzin i  przejawów życia towarzy* 
skiego, kulturalnego i sportowego, a 
w szczególności z działalności swych 
prac w  kierunku polepszenia sytuacji 
materialnej urzędników.. Następnie Za* 
rząd przedłożył członkom projekt dal* 
szych prac na przyszłość, który został 
z aplauzem przyjęty.

Ze Stanisławowa
PRZED ŚWIĘTEM NIEPODLE

GŁOŚCI. We czwartek odbyło się w 
sali posiedzeń Rady miejskiej zebranie 
obywatelskie w  sprawie ustalenia pro
gramu uroczystości w dniu Święta Nie 
podległości. N a wniosek prezydenta 
miasta mgr. Kotlarczuka przewodnie* 
two obrad objął prezes Ćwiczyński, 
sekretarzował kpt. Lis. Po zagajeniu 
zebrania przez prez. Ćwiczyńskiego, 
całokształt uroczystości omówił prez. 
Kotlarczuk, poczym na wniosek dr 
Hendrychowskiego wybrano Komitet 
Wykonawczy w  następującym skła
dnie: przewodniczący prezydent mgr. 
Kotlarczuk, nacz. Dyńko, insp. Cza* 
pliński, inż. Langer, kpt. Erland, gen. 
Kleebergowa, pos. dr Wolański, płk. 
Nowosielski, d i  BlumęnfelcĘ prez.

Zimmerman, ks. prałat Bilczewski, • 
mgr. Holski, dyr. Umański.

NOW A TARYFA DOROŻKAR
SKA. Starostwo powiatowe w Stani
sławowie ustaliło nową obowiązującą 
taryfę dorożkarską, która przedstawia 
się następująco: za jazdę pojedynczą. 
w obrębie miasta dorożką jednokonną , 
50 gr., dorożką dwukonną 80 gr. W 
nocy dorożką jednokonną 1 zł., dwu? 
konną 1.20 zł. Za jazdę do lub z dwor
ca 80 gr. Jazda poza obręb miasta win* . 
na być wyznaczona wedle umowy.- Za 
porę nocną uważa się czas od godz, 
20-tej do 7*mej rano.

KURS LAKIERNICZY. Staraniem 
B. O. H. R. przy stanisławowskiej 
Izbie Rzemieślniczej i w porozumieniu 
z Instytutem Przemysłowym we Lwo
wie zostanie zorganizowany w drugiej 
połowie bm. kurs lakicrnictwa lakie
rami piroksylinowymi w Stanisła* 
wowie.

Z Buczacza

0 elektryfikacji miasta 
s łó w  p a rę ...

(x). Przed paroma dniami pisałem o 
elektrowni miejskiej, która w ostat* 
nim czasie w wysyłaniu energii elek
trycznej bardzo często zawodzi, 
narażając miasto i jego mieszkańców 
na przysłowiowe „ciemności egipskie".

Elektrownia buczacka, która jest 
elektrownią wodną, została zbudowa* 
na przed rokiem. W projekcie było 
przewidziane, że ma ona obsługiwać 
nie tylko miasto ale i okoliczne wioski.

Tymczasem w praktyce okazało się, 
że mowy być nie może, by marzenia 
Wydziału powiatowego o dostarcza* 
niu energii elektrycznej dla Podzą- 
meczka, Nagórzankj i Podlesia urze
czywistnić. Widać więc, że się coś. 
źle obliczono! Trzeba wiedzieć, - że 
robotami kierował inżynier drogowiec, 
któremu radami od czasu do czasu 
służyli, dojeżdżający z Warszawy roz* 
maici „spece**.

Ostateczny rezultat wszystkiego ta
ki, jak informował nas burmistrz mia
sta p. Matuszewski, że gmina musi 
uzyskać odpowiednie fundusze, hy 
elektrownię przebudować.

Uważamy, że przed rokiem przy 
rozpoczęciu prac, gdy fundusze były

Z Drohobycza

Przemysłowiec drohobycki 
o s k a rż o n y  o o s zu stw o

Drohobycz. (Tel. wł.). Przed Sam
borskim Sądem Okręgowym toczyła 
się sensacyjna sprawa o oszustwo, 
która wzbudziła w Zagłębiu Nafto* 
wym duże zainteresowanie. Na ławie 
oskarżonych zasiadł 57-Jetni Leon Ro
sner z Drohobycza, znany przemysło* 
wiec naftowy, wnuk Schreierów — 
twórców przemysłu naftowego w  Za* 
głębiu. L. Rosner nabył w r. 1922 od 
Uryękiej Spółki Naftowej — prawa 
naftowe do spalonej w czasie wojny 
kopalni nafty „Schreier I. II. III." — 
Po nabyciu przystąpił do Rosnera ja
ko spólnik em. sędzia Emil Her* 
mann, obecnie przemysłowiec naf
towy.

W r. 1928 spółka zakończyła swoją 
działalność i została zlikwidowaną. — 
N a tle rozliczenia między spólnikami 
doszło do procesu, w toku którego 
Rosner przedłożył w r. 1936 zestawie- 

rachunkowe kopalni „Sekcji
Schreier" za lata 1922—1928, które wy 
kazywało stratę przypadającą na Emi* 
la Hermanna w kwocie 44.319 zł.

N a skutek doniesienia Hermanna 
wszczęte zostało śledztwo, w wyniku 
którego prokuratura wygotowała akt 
oskarżenia, zarzucający oskarżonemu

ZEBRANIE INFORMACYJNE. 
Staraniem Zarządu Oddz. Lwowskie
go Stowarzyszenia „Opieka nad roda* 
kami na obczyźnie" odbędzie się w 
Stanisławowie dnia 12. bm. o godz. 
17*tej w sali Stów. Zjednoczenia Mie* 
szczan Polskich zebranie informacyj- 

. ne z udziałem delegatki ze Lwowa. 
. Celem zebrania jest wznowienie pra
cy Stów. „Opieka nad rodakami na
obczyźnie", na terenie nasezgo miasta.

POW IAT DOLIŃSKI NA SPAŁO* 
NY KOŚCIÓŁEK W  SUCHEJ LE
SZCZYNIE. Starosta doliński p. Sza* 
cherski złożył na ręce p. wojewody 
stanisławowskiego gen. Pasławskiego 

. kwotę zł. 470 zebraną wśród ludności 
powiatu dolińskjego na odbudowę 
spalonego kościółka w Suchej Lesz* 

■ czynie.. P. wojewoda przekazał po* 
I wyższą kwotę przewodniczącemu miej- 
. scowego komitetu p. Fr. Malkow-

I skięmu.

za szczupłe do realizacji planów, nie 
należało porywać się „z motyką na 
słońce", by następnie raz czy dw.a 
razy elektrownię przebudowywać.

: Sprawa elektryfikacji miasta musi 
być postawiona na właściwej platfor* 
mie; wszak jest to przyczynkiem do 
roli, jaką .Buczacz ma odegrać w roz* 
\yoju polskości na Kresach Wschod
nich ą  jaką mu narzuca sama konie
czność -chwili i historia.

POD ADRESEM KOMPETENT
NYCH CZYNNIKÓW. W  ubiegłym 
jeszcze roku doprowadzono światło 
elektryczne do stacji kolejowej. Nie* 
wiadomo Jednak, z jakiego powodu 
nie zaprowadzono światła na samym 
dworcu. Dlatego też zwracamy się 
pod adresem kompetentnych czynni* 
ków, by zajęły się powyższym, gdyż 
oświetlenie' 'naftowe jest nie wystar
czając' i stacja zawsze pogrążona jest 
w ciemnościach.

OTW ARCIE świetlicy zw. 
NARODOWCÓW. W  bież, miesią
cu zostanie otwarta świetlica Związku 
Narodowców. Świetlica mieścić się bę* 
dzie w budynku obok sądu.

Rosnerowi przedłożenie fałszywego 
zestawienia rachunkowego z zarządu 
kopalni „Sekcja Schreier" za lata 1922 
do 1928, wykazujący udział Herman
na w  stracie na kwotę. 43.319 zł., jak
kolwiek w rzeczywistości kopalnia 
przyniosła w powyższym okresie do-

Z Borysławia

Panama gazowa w  Borysławiu
Jak już kilkakrotnie relacjonowaliś* 

my, od dłuższego czasu toczy się pro
ces o kradzież gazu przez pracowni
ków firmy Małopolska na szkodę fir
my ReUa*Mella w Borysławiu przeciw 
inż. Geritzowi, inż. Kóhnowi, Unickie-

Z Nowego Sącza

U ko ń czen ie  prac p o m iaro w ych  
pod budowę zapory wodnej na Dunajcu

Zgodnie z planem ukończone zosta
ły pomiary pod budowę zapory wod* 
nej na Dunajcu w Czchowie. Obecnie 
zamianowana została komisja przez 
Ministerstwo Komunikacji. której za

chód, względnie strata była o wiele 
niższą. Czynem tym dopuścił się usiło- 

.wanego oszustwa na szkodę Emila 

. Hermanna.
Na rozprawie, podczas której fun- 

gował w charakterze bieglego-księ* 
gowęgo prof. Jurczakiewicz, bronił 
się oskarżony tym, że księgowości ko
palni nie prowadził, na niej się nie 
zna, natomiast prowadził ją księgowy 

.błp. Saldoerfer. Inkryminowanego ze* 
stawienia nie sporządził, ani nie brał 
udziału w jego sporządzeniu. Po zło., 
żeniu orzeczenia przez biegłego Jut* 
czakiewicza, które dla oskarżonego 
wypadło korzystnie, oraz po przemó
wieniach stron ogłosił s. o, dr Rosła* 
nowski wyrok uniewinniający Rosne
ra z powodu braku podmiotowej i 
przedmiotowej istoty czynu. Bronił 
adw. dr Zausmer. (Z. Z.)_«

Z Kołomyi
POMYSŁOWI PRZEMYTNICY. 

W  handlu ukazały się zapalniczki w 
formie klucza. Dziwna ta forma zapal* 
niczek miała ułatwić przemytnikom 
spełnianie ich zawodu. Jednak dzięki 
ki bacznej uwadze Straży Granicznej 
sprawa w  szybkim tempie się wyjaśni* 
ła i znalazła swoje załatwienie.

PONOW NE SKARGI NA BRAK 
DRZEWA OPAŁOW EGO. W  Koło
m yi od dłuższego czasu daje się za
uważyć dotkliwy brak drzeka opało* 
wego. Sprawa ta niejednokrotnie była 
poruszana przez prasę, jednak dotych
czas żadnej zmiany nie można za* 
uważyć.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W 
Berezowie podczas budowy mostu zo* 
stali przysypani ziemią Ołena Fieger i 
Antoni Przygrodzki. Stan zdrowia O* 
łeny Fieger jest beznadziejny.

Ze Stryja
Z RADY MIEJSKIEJ. Pod prze* 

wodnietwem prezydenta Keima Bole
sława odbyło się - posiedzenie Rady 
miejskiej, na którym uchwalono: nor* 
my dodatków do podatku od nieru
chomości w wysokości 32 i pół proc., 
dodatku 60 proc, od patentów ha 
sprzedaż trunków, budżet dodatkowy 
w związku z dotacją Funduszy Pracy 
9.000 zł. na budowę dróg, oraz u* 
chwalono regulamin opłat częścio
wych, nakładający na właścicieli dzia
łek i nieruchomości obowiązek party* 
cypowania w wydatkach ponoszonych 
przy budowie pierwszej nawierzchni, 
wodociągów w  wysokości 1/3 ko
sztów. (s).

SPÓŹNIENIA POCIĄGÓW  NA 
SKUTEK WYKOLEJENIA. W no* 
cy na 6 bm. wykoleiły się trzy wago
ny pociągu towarowego między sta* 
cjami . Glinna Nawaria a Szczercem, 
wskutek czego pociąg osobowy przy
chodzący do Stryja o godz. 20.40 u- 
legł opóźnieniu i przyszedł o godz. 
0.40. W  związku z tym uległy rów* 
nież opóźnieniu pociągi ze Stryja do 
Ławocżnego i Drohobycza, (s).

mu i tow. Obecnie na dzień od 16 bm. 
do 20 bm. w drodze rekwizycji w są
dzie grodzkim w Drohobyczu ma być 
przesłuchanych 44 świadków, a to ze 
strony Unickiego 30 świadków, zaś ze 
strony inż. Geritza 14 świadków. (ZZ)

daniem będzie wywłaszczenie grun
tów pod budowę zapory.

ZA RATOW ANIE TONĄCYCH. 
Podczas uroczystości w dniu Święta 
Niepodległości po Mszy św. nastąpi
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na Rynku pod Ratuszem wręczenie 
Krzyża Zasługi i medali za ratowanie 
tonących ludziom, którzy podczas pa- 
miętnej powodzi w r. 1934 z naraże
niem własnego życia śpieszyli z ratun- 
kiem ofiarom, (m).

RAUT NA F. O. N. Z  okazji Świę
ta Niepodległości i otwarcia Domu 
Strzeleckiego im. gen. B. Pierackiego, 
urządza Komitet Obywatelski w środę 
dnia 10 bm. raut z udziałem art. op. 
Marii Bieńkowskiej, pianistki Bielec* 
kiej Riegerowej i orkiestry I p. s. p. 
pod batutą por. Rulca. Czysty dochód 
przeznaczony na FON. (m.)

KURS DLA DZIAŁACZY WIEJ- 
SKICH OZN. Odbył się jednodniowy 
kurs dla działaczy wiejskich OZN dla 
dwóch powiatów: nowosądeckiego i li
manowskiego. Kursem kierował inż.

IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

WYTWÓRNIA FOBTEPUHÓg 
PIAHUt< FISHARMONII

■ j B § W S z  K ie l s R i
1 F  1  ’  Lw ó w , Ossolińskich 10
*  W Tel. 287-23

Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
I używanych, naprawa, najem po cenach 

n a jn iż s z y c h . 2548

TOWARY bławatne
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

M A R IA N  MLEKO
LWÓW, PL. BIŁCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

Zastępstw o fab ry k i

Hr, St. Ledóchowskiego S. A.

I. KONRAD Lwów, Hetmańska 22

Nowoczesne meble
oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace wlosienne 
i dekoracje wnętrz m an ai poleca
W IE D E Ń S K A  W Y T W Ó R N IA

I Tel. 292-79

Roman Gorgolewski
Handel towarów żelaznych

Lwów, Sobieskiego 3, telefon 239-70
poleca naczynia kuchenne, nakrycia stołowe, 
narzędzia rzemieślnicze, okucia budowlane 
i meblowe, kuchnie 1 piece, okucia ku
chenne, umywalnie i łóżka żelazne, mriwi 
Specjalność kompletne wyprawy kuchenne. 
Zamówienia 1 oferty z prowincji wykonuje 

się odwrotnie. 2597
H U R T  = = = = = = = = = = = =  D E T A L

e b l e
EDWARDA KLEBANA
poleca sypialnie, jadainie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 2467 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45

Raczkowski. O potrzebach gospodar
czych tych dwóch powiatów przema- 
wiali: mgr. F. Cwikowski i prof. Wzo
rek. (m.)

Godz, 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.2Ó Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Aud. 
dla szkół. — 11.15 Aud. dla szkół. — 11.40 
Liszt: Koncert Es-dur. — 11.75 Sygnał i hej- 
nał. — 12.03 Aud. południowa „P. O. W." 
W przerwie o godz. 12.20 Dziennik potu* 
dniowy. — 13.45 Lw. Muzyka obiadowa z 
płyt. — 14.10 III Akt opery „Trayiatą" — 
płyty. — 14.55 Giełda Lwowska. — 15.00 
Lw. „Utwory poetów lwowskich'1 — recyt, 
K. Wajda — muzyka z płyt. — 15.25 Lw. 
Wiadomości bieżące z miasta i prowincji. 
15.30 Wiadom. gospodarcze. — 15.45 Aud. 
dla dzieci. — 16.05 Przegląd aktualności fi- 
nans.-gospod. — 16.15 Trio salonowe Rozgł. 
Pozn. — 16.50 Pog. aktualna. — 17.00 Re
portaż Romana Zrębowicza. — 17.15 Konc. 
ork. dętej pod dyr. kpt. St. Grabowskiego.
17.50 „Struś" — pogad. — J, Żabiński. — 
18.00 Wiad. sportowe. — 18.10 Lw. „Ubez« 
pieczalnia Lwowska walczy z gruźlicą" — 
dr. St. Biihn. — 18.20 Lw. Arie i pieśni w 
wyk. A. Mory. Akomp. T. Seredyński. — 
18.40 „Prace Tow. Rozwoju Ziem Wschód, 
nad rozwojem turystyki w Małopolsce" — 
J. Weniger. — 18.50 Lw. Wiad. sportowe lo
kalne. — 18.55 Lw. Program na jutro. — 
19.00 Plutarcha „Żywoty'1 — w oprać. T. 
Zielińskiego, prof. U. J. P. — 19.30 „Polska 
twórczość chóralna" — w wykon. I-go, War, 
szaw. Kola Śpiew, pod dyr. T, Czudowskie, 
go. — 19.50 Pog. aktualna. — 20.00 Muzyka 
taneczna z filmów dźwiękowych. — 20.45 
Dziennik wieczorny. — 20.55 Pog. aktualna. 
21.00 Konc. symf. z Torunia. — 22.00 Reci
tal skrzypc. O. Barero. Akomp. prof. L. Ur, 
stein. — 22.35 Recit. fortep. A. Zilińskis. —
22.50 Dziennik wieczorny — Przegląd prasy 
i Kom. meteor. — 23.00 Lw. Koncert ży
czeń.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.15 Berojnuenster. Konc. symf.
20.45 Londyn Reg. Koncert symf.
20.55 Hilversum I. Koncert ork. z udz.-

skrzypka J. Thibauda.
22.00 Sottens. Wieczór Mozartowski. .

Najświeższe
Najpiękniejsze

Najsmaczniejsze
Najtańsze

Kanapki
poleca

Z. TELICZEK, Ckademiika 6 
S  IMPERIAL Akademicka 12

Przy większych zamówieniach znacz
ny opust. 2781

U B IO R Y  M Ę S K IE
n a je le g a n ts z e

U S. KĘDZIERSKIEGO
długolet. współpracownika firm krawieckich 
2734 w Paryżu i Londynie
L w ó w , A K a d em ic K a  22/1.

:it swoich p is n iA
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta- 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SEŁATY bea 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

ZŁÓ2 OFIARĘ NA LOTNICTWO 
N A  KONO P. K. O. 503.000.

( O G Ł O S Z E N IA  j
S5is STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 2751 Telefon 118-55

N A U K A

POSfiO POSZUKUJĄ M IE S Z K A N I A

POSZUKUJĘ
freblanki do dwojga dzieci 
(3% i 5 lat). Rekomendacje 
i praktyka konieczne. Ujej» 
skiego 6, m. 6. 7819

SEMINHRZYSTKR 
z praktyką biurową i znajo
mością buchalterii poszukuje 
pracy w przedsiębiorstwie, 
lub |ako wychowawczyni do 
starszych dzieci. Chętnie na 
wyjazd. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pod „L . W.“

7805

KUCHARKA
samodzielna, szuka pracy do 
wszystkiego do małej ro, 
łziay., Dobre polecenia. Li
sty do Adm. „Bronia'1.

7820

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

FORTEPIANY, PIANINA
gwarantowane
n a j t a n i e j
s p r z e d a je ,

Y g r s j  kupuje,mienia
’ ® i  K A N A K

Piłsudskiego 31, I. p. 189
BRON

amunicję Pocisk, Warsz. Ski 
poleca na sezon po cenach 
zniżonych, oraz straszaki, 
pistolety strzelające do celu 
i  ptactwa, dla studentów, 
Pań' Bieńkowski, Lwów, 
Akademicka 3, Tel. 219-87.

2577

R Ó Z N

SKLEP
plac Akademicki 3, do wy, 
najęaia. 7817

ZDROWE,
domowe obiady 

wydają także do menażek, 
Łyczakowska 7/1. m. 10.

7813

smaczne,

GAZUJE,
wióruje, cyldinuje, odczy, 
szcza zremontowane miesz
kania. „Czystość", Kotlar
ska 12, tel. 259-17.

Srebro s lotow e, 
chińskie srebro, 
—  Platery

poleca tanio

l. rozwarzewski
Lwów, Akademicka 2
7705 telefon 227-29 
(Omach hotelu Qeorge’a)

JEDYNA
precyzyjna pracownia zagar- 
mistrzowska. Naprawia bu
dziki kuchenne. Wykonuje 
tanio i solidnie pod gwaran
cją. Mehler, Kochanowskie
go 6. 7780

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj
modniejsze materiały biel
skie, telefon 270,25. 7812

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.'

PIĘKNE
4 pokoje z komfortem do 
wynajęcia. Radecka 6.

7810
POKÓJ

dla Panów do wynajęcia. — 
Blacharska 1, I. p. m. 7.

7811
6 POKOI,

komfort, system korytarzo
wy, tanio — Batorego 32, 
II piętro. 7785

ASNYKA 5,
pierwsze piętro. Mieszkanie 
pięciopokojowe, komforto
we, system korytarzowy.

7816

3 POKOJE,
kuchnia, do wynajęcia, Gró
decka 51. 7814

4 POKOJE,
kuchnia, komfort, do wy
najęcia, plac Akademicki 3.

7815

Czytajcie
„Dziennik Polski"

Tel. 2’ 4 -78

S P R Z E D A Ż

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
kołder, bielizny pościelo
wej, tabletek, koronek, Frei. 
lich, Sykstuska 21. 1782

T E R M O M E T R Y
LEKARSKIE, chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 

firma • 1391

KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590

Hajisfls/i! Dietiywol!!
to  chleb wiejski na mleku, 
graham truskawiecki, masło 
bolszowieckie — p o le c a
M. Wirga, Sienkiewicza 3

1604

DO SPRZEDANIA 
garnitur klubowy (kanapa, 
i dwa fotele) w bardzo do
brym stanie. Ujejskiego 6, 
m. 6. 7818

DOM SZTUKI FRED51Y 1

Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 
NOWOCZESNE- Jadalnie. Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TRPCZflNY, Fotele kanadyjskie. 
Szafy, Stoliki. — ANTYCZNJs Salon Biedermeyer. Sy
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWP.NY PERSKIE Świecz

niki, Bronzy, Porcelana.
Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż.

O b w ieszczen ie  o licytacji
1. Urząd Skarbowy w Stanisławowie, w myśl § 84 rozpo- 

ząd żenią Rady Ministrów z dnia 25-go czerwca 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580) podaje do ogólnej wiado
mości, że dnia • 15 listopada 1937 o godz. 10-tej odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż ruchomości należących do zobo
wiązanej Antoniny Harnik.

Licytacja odbędzie się w mieszkaniu dlużniczki w Stanisła
wowie, przy ul. 3-go Maja 7, przyczym na sprzedaż wysta
wione będą:

Fortepian „Luner-Wien“ , cena szacunkowa 150 zl., kre
dens 200 zl„ kredens maty 150 zi. maszyna do szycia 
100 zł., psycha jasna 50 zl., dywan na podłogę 3x2 50 zł.', 
5 fo te li obitych skórą 180 zi.

Zajęte ruchomości oglądać można w dniu licytacji od 
godziny 8—10-tej.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
2784 K arp  ów

Najnowsze kapelusze męskie, czapki 
w o js k o w e ,  s tu d e n c k ie ,  c y w iln e
2550 poleca wytwórnia chrześcijańska

JAN  W IT T M A N  Lwów, Trybunalska 1

NAJLEPIEJ SIĘ CZUJE
w wózku z firmy

fl.KoniewiHiSyB

Największy wybór 
mebli dziecięcych. 
N ajn iższe  ceny

A D R E S  R E D A K C J I i A D M IN IS T R A C J I „ D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " :  L w ó w , u l. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  re d . 262-42, 262-43, te l. nocny  
zam . 200-75. T e le fo n  ad m in is tra c ji 274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. B IE L O W S K IE G O  1. 3, te le fo n  240-42. 

K o n to  P . K . O . 506.250.
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